
JE R Z Y  N A L E PA

BRENNA, PIERWOTNA NAZWA BRANDENBURGA

(Próba rekonstrukcji) *

W p r o w a d z e n i e

Znaczenie toponom astyki dla badań  nad  okresem  w czesnohistorycznym  
jest dzisiaj przez w szystkich uznaw ane. Częstokroć jedynym  źródłem , 
m ów iącym  o zam ierzchłej przeszłości danego k ra ju , jest nazw a m iejscow a 
lub fizjograficzna. W szczególności usiłu je  się na podstaw ie danych topo- 
nom astycznych ustalić  przynależność językow ą, a tym  sam ym  etniczną 
określonego tery to rium . M etoda ta  daje w ynik i o wysokiej w artości w tedy  
zwłaszcza, gdy stosuje się ją  w  pow iązaniu z m etodam i badań  p reh isto ­
rycznych i historycznych '.

Bardzo często z b rak u  źródeł pisanych jedynym  środkiem  do rozw ią­
zania etnicznej treści k u ltu r  p reh istorycznych  są dane językow e, spe try - 
fikow ane w nazw ach m iejscow ych. P ięknym  przykładem  w ykorzystan ia  
m ateria łu  językow ego w  połączeniu z danym i archeologicznym i i h isto ­
rycznym i jest znana p raca  T. L e h r a - S p ł a w i ń s k i e g o 2.

Celem niniejszego stud ium  je s t w ykrycie  i objaśnienie p ierw otnej 
nazw y B randenburga  nad Hobolą. Jego w yją tkow e stanow isko w  dzie­
jach  ziem  m iędzy Ł abą i O drą jest dobrze znane. A czkolw iek nie uzna­
jem y determ in izm u geograficznego, to jed n ak  m usim y przyznać, że w ażną 
rolę w ukszta łtow aniu  się znaczenia B randenburga  odegrały  lokalne  w a­
run k i fizjograficzne*.

S ta ry  gród b ran denbursk i leżał na w yspie, zw anej później O strow em  
Tum skim  3. „Już to położenie daw ało m u dużą n a tu ra ln ą  obronność. Jego 
w artość stra teg iczną zw iększały jeszcze inne okoliczności: B randenburg  
był nie ty lko stolicą, lecz rów nież i gran iczną tw ierdzą H obolan; położony

*) Praca napisana w Seminarium historii Słowian zachodnich U. P.
1 Przytaczamy tu opinię prof. K. T y m i e n i e c k i e g o :  „Jesteśmy zdania, że 

w onomastyce historycznej musi istnieć współpraca metod historycznych i ję­
zykoznawczych, a oczywistość tego stwierdzenia nie wymaga nawet bliższego 
uzasadnienia." — T e n ż e :  Ze studiów nad starożytnościami słowiańskimi, 
Lugiowie i Swewowie, Przegląd Historyczny, 41 (1950), S. 103.

2 T. L e h r - S p ł a w i ń s k i ,  O pochodzeniu i praojczyżnie Słowian. Prace 
Instytutu Zachodniego, Poznań, 1946.

5 Znana jest tylko nazwa niemiecka — Dominsel; H. M i i n c h  (Geneza roz­
planowania miast wielkopolskich XIII i XIV wieku, P.A.U., Prace Kom. Atlasu 
Hist. Polski z. IV, Kraków 1946, s. 26 i 27) pisze Wyspa Tumska. Jestem zde­
cydowanie za nazwą Ostrów Tumski, powołując się na analogiczne przykłady 
Poznania i Wrocławia.
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na środku rzeki, panow ał nad  najw ażniejszą a rte rią  kom unikacyjną 
k ra ju  i m ógł w każdej chw ili zam knąć dostęp do dziedzic H obolan i le­
żących za nim i ziem. Om inięcie B randenburga  m ożliwe było jedyn ie  po 
pokonaniu  w ielkich trudności. Po południow ej stronie rozciągały się m i­
lam i bezdrożne bagna H avelbruch. Na północnym  brzegu  droga była za­
taraso w an a  lin iam i w odnym i Hoboli (odcinek m iędzy jeziorem  Pław no 
a R atenow em ) i jez io ra  Beetz. T eren  m iędzy n im i był po większej części 
zalesiony. W ew nątrz puszczy rozciągało się z północy na południe bag­
niste obniżenie, do dziś jeszcze zaznaczone je z io ra m i. . . Leżał więc B ran ­
denburg  w  stra teg icznym  przesm yku; i ta  w łaśnie okoliczność w yjaśnia 
częste w alk i o jego posiadanie" 4.

W ybitn ie korzystne położenie B randenburga  bardzo wcześnie przy­
ciągnęło osadnika. P reh is to ria  m ów i o pobycie człowieka na  teren ie  tego 
m iasta  już  od m łodszej epoki kam iennej począwszy (ok. 2.000 la t przed 
n. e.). Od czasów przybycia  S łow ian nad  Łabę, k tó re  u sta la  się na p rze­
łom  V i VI w ie k u 5, B randenburg  jest grodem  słow iańskim .

Istn ie je  w ielk ie praw dopodobieństw o, że B randenburg  to owa „civitas 
D ragav iti“ ,stolica kró la  W ieletów  D ragow ita, przeciw  k tó rem u  urządził 
w ypraw ę K aro l W ielki w  789 ro k u  6. P ierw szą pew ną, h istoryczną w ia­
domość o B randenburgu  zanotow ał „pod rokiem " 928 saski k ron ikarz  
W id u k in d 7. D ow iadujem y się od niego, żelkról n iem iecki H enryk  I w padł 
nagle do k ra ju  H ew eló w 8, pokonał ich w  licznych w alkach  i podczas n ie­
zw ykle surow ej zim y p rzy stąp ił do oblegania B randenburga. Oblężenie 
przeciągnęło się długo. W ody Hoboli, najw ażniejszy  czynnik obronny 
B randenburga , sku te  m rozem , posłużyły napastn ikom  za most. Zdobyw anie 
grodu było rzeczą ta k  pow ażną i d ługotrw ałą , że N iem cy m usieli budo­
wać na lodzie specjalne fo rty fik ac je  oblężnicze. Dopiero b rak  żywności 
i w ygłodzenie zam kniętej w grodzie załogi um ożliw iło zdobycie B ran ­
denburga żelazem. Razem  z grodem  poddał się należący do niego k raj.

< F. C u r s c h m a n n ,  Die Diócese Brandenburg, Veróffentlichungen des 
Vereins fiir Geschichte der Mark Brandenburg; Lipsk 1906, s. 8.

Zobacz też O. T s c h i r  c h, Geschichte der Chur- und Hauptstadt Branden­
burg an der Havel, wyd. 2, Brandenburg 1936, t. I, s. 9.

Interesujące i cenne uwagi na tem at wyjątkowego geograficznego i strate­
gicznego położenia Brandenburga (nie wykorzystane w niniejszej pracy) podaje 
K. H. M a r s c h a l l e c k ,  Der Eichelberg bei Deetz (Havel), Prahistorische 
Zeitschrift 38/39 (1937/38), s. 354.

5 Porównaj niżej.
6 Porównaj E. B o g u s ł a w s k i ,  Historia Słowian, Kraków-Warszawa 1899, 

t. II, s. 340 i H. L u d a t, Friihgeschichte der Mark Brandenburg, Branden- 
burgische Jahrbiicher 4 (1936), s. 20.

7 W i d u k i n d i  Monachi Corbeiensis rerum gestarum Saxonicarum libri 
tres, 1. c. 35; w wyd. P. H i r s c h a  — M. G. H. SS Rerum Germanicarum, 
Hannover 1935, s. 50.

8 Tu i w dalszym ciągu por. H. K r a b b o, Deutsche und Slaven im Kampfe 
um Brandenburg, 41—42 Jahresbericht des Historischen Vereins zu Branden­
burg a. H., 1910, s. 26—36.
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Mimo zw ycięstw a Niem cy niedługo byli panam i B randenburga, fetory 
W nieznanych okolicznościach został odzyskany przez S łow ian. Poniew aż 
trudno  było zdobyć B randenburg  w alką wręcz, więc następnym  razem  
Niem cy posłużyli się zdradą. W roku  940 członek książęcego rodu  Ho- 
bolan Tęgom ir po pow rocie z niew oli niem ieckiej usuw a z tro n u  p an u ­
jącego k rew n iaka  i poddaje się Niemcom.

W k ilka  la t później, w 948 roku, w B randenburgu  zostaje założone b i­
skupstw o. M ożna by sądzić, że panow anie Niemców w  B randenburgu  
i na całym  Połab iu  zostało na zawsze ugruntow ane. S tało  się jednak  in a ­
czej. W 983 r. w ybucha w ielkie pow stanie S łow ian, k tó re  za jednym  za­
m achem  likw idu je  panow anie N iem ców m iędzy O drą a Łabą. A le w  osiem 
la t później (tj. w 991 r.) Niem cy znów  a tak u ją  i zdobyw ają B randenburg . 
W obleganiu B randenburga  uczestniczyły w tedy  i polskie oddziały  pod 
Mieszkiem. I.

W tym  sam ym  jed n ak  roku  B randenburg  w raca  w ręce S łow ian —  tym  
razem  przy pom ocy zdrady. I znów w 992 r. w idzim y oddziały O ttona III 
nad Hobolą. Tym  razem  m uszą one odstąpić z niczym, ale za to już 
w następnym  roku  w zdradziecki sposób opanow ują tw ierdzę. H obolanie 
n ie  dają  za w ygraną  i oblegają gród, aczkolw iek sam i z kolei otoczeni są 
przez Niemców. Toczy się d ram atyczna w alka na  dwóch fron tach . Do­
piero  znaczne posiłki sprow adzone przez w ojska cesarskie przew ażają  
szalę zw ycięstw a na ich stronę, ale znów nie na długo. B randenburg  iprzy 
użyciu podstępu odzyskują Słowianie. P anem  B randenburga  jest teraz 
ks. Bolilut. Tym  razem  Niem cy na dłuższy czas rezygnu ją  z w alk i o B ran ­
denburg. Dopiero w 1100 roku, zimą, podobnie jak  w  928 r., zdobyw ają 
gród. by go bezpośrednio potem  utracić.

To, czego Niem cy nie zdołali dopiąć o tw artą  w alką czy zdradą, osiąg­
nęli pokojow ą in filtrac ją  sw ych w pływ ów  na dw orze k siążąt b ran d en ­
burskich, a zwłaszcza ostatniego z nich, P rzybysław a H enryka. Książę 
ten, już chrześcijanin , z b rak u  potom stw a przekazał swe księstw o w spad­
ku  m argrab iem u, A lbrechtow i N iedźwiedziowi. Ks. P rzybysław  zm arł 
w 1150 roku. A lbrech t N. podstępem  opanow uje w tedy  gród, atoli w  tym  
sam ym  roku  go trac i; panem  B randenburga  i księstw a zostaje kneź 
Jak sa  z K opaniku, osta tn i k rew n iak  P rzybysław a, nazw any w  źródłach 
polskim  księciem .

O statn i ak t trw ającego  już od p raw ie  ćw ierci tysiąclecia d ram atu  na­
s tąp ił w 1157 roku. Po długim  oblężeniu, prow adzonym  z udziałem  w ojsk 
saskich, p rzy pomocy flo ty lli rzecznej zdobyw ają B randenburg  a rcyb i­
skup m agdebursk i W ichm an i m arg rab ia  A lbrecht Niedźwiedź. Dopiero 
w tedy rozpoczyna się system atyczna chrystian izacja  i germ anizacja  m ia­
sta  i k ra ju , nazw anego wówczas M archią B randenburską.

Już  ten  k ró tk i zarys politycznych dziejów  B randenburga  dobitnie 
św iadczy o jego doniosłym  znaczeniu. Od św itu  swycł^ dziejów B randen­
burg był zawsze stołeczną, książęcą siedzibą p lem ienia S todoran  i ośrod-
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kiem  większego organizm u państw ow ego, sięgającego być może po O drę 9. 
W zw iązku z tym  pow staje  w nim  biskupstw o, jedno z p ierw szych na 
w schód od Łaby. B randenburg  był rów nież w ybitnym  ośrodkiem  p ro ­
dukcyjnym  10 i handlow ym . Leżał na w ażnym  szlaku kom unikacyjnym , 
co potęgow ało jego stra teg iczne w alory. O znaczeniu B randenburga  
św iadczą toczone o jego posiadanie zażarte  i d ługo trw ałe  w alki, w czasie 
k tó rych  nadhobolańska stolica trzynastok ro tn ie  zm ieniała w łaściciela.

Odpow iednio i w prost p roporcjonaln ie  do dziejowego znaczenia B ran ­
denburga rosło zain teresow anie jego dziejam i i nazw ą. W yłonił się szereg 
różnorodnych i sprzecznych koncepcji, k tó re  w idziały  w niej nazw ę sło­
w iańską, germ ańską, a naw et celtycką. Nie będziem y tu  om aw iać w y­
czerpująco całej dyskusji. Z refe ru jem y  i poddam y kry tyce  jedynie w aż­
niejsze poglądy. N astępnie przejdziem y do p rzedstaw ienia  w łasnej próby 
rek onstrukc ji i w yjaśn ien ia  praw dopodobnej słow iańskiej nazw y B ran ­
denburga. P rzed tem  jed n ak  om ówim y pokrótce podstaw y źródłowe.

P ierw sza wiadom ość h istoryczna o B randenburgu  dotyczy roku  928. 
W iadomość zanotow ana została jed n ak  nie współcześnie, lecz w trzy  dzie­
sią tk i la t później. N ajstarszy  współczesny zapis nazw y B randenburga  po­
chodzi dopiero z końca połow y dziesiątego w ieku. Zapis ten  znajdu je  się 
w d o k u m e n c i e  f u n d a c y j n y m  b i s k u p s t w a  b r a n d e n b u r ­
s k i e g o  z 948 r. u . Je s t to oryginał, i n ik t nie w ątp i o jego au ten tycz­
ności. Nazwę in teresu jącego  nas grodu  zapisano w tym  akcie następująco: 
brendanburg. Na p ierw szy  rz u t oka w ydaje  się, że m am y tu  do czynienia 
z form ą niem iecką, mało odm ienną od tej, k tó ra  m iała  zapanow ać (B ran­
denburg).

W spom niana na początku p ierw sza h istoryczna w zm ianka o B randen­
b u rg u  pochodzi od W i d u k i n d a ,  znanego k ron ikarza  czasów H en­
ry k a  I i O ttona I. P isarz  ten  zapisał nazw ę stolicy H obolan dw ukrotn ie , 
ale w tej sam ej postaci, a m ianow icie Brennaburg 12. O pisyw ane przez

9 W i d u k i nd ,  1. II, c. 21: „___urbemque cum omni regione ditioni regiae
tradidit. Quo facto omnes barbarae nationes usque in Oderam fluvium simili 
modo tributis regalibus se subiugaverunt.“

10 W Słowiańskich czasach istniało w okolicy Brandenburga kilka kuźnic 
żelaznych. Por. O. F e l s b e r g ,  Das Havelland zur Wendenzeit, 50—60. Jahres- 
bericht des Hist. Vereins zu Brandenburg (Havel), 1929, s. 119.

11 Monumenta Germaniae Historica, D i p l o m a t a  O t t o n i s  I, Hannoverae 
1879—84, nr 105, s. 187: „ . . .  in praedio nostro in marca illius sito in terra 
Sclavorum in pago Heveldun in civitate B rendanburg . . ,  episcopalem con- 
stituimus sedem ..

12 W i d u k i n d ,  1. I, c. 35: „Igitur Heinricus r e x . . .  repente irruit super 
Sclavos qui dicuntur Hevelli, et multis eos preliis fatigans, demum hieme 
asperrima castris super glaciem positis cepit urbem quae dicitur Brennaburg 
fame ferro frigore." — 1. II, c. 21: „. . .  Tugomir . . .  quasi occulte elapsus venit 
in urbem quae dicitur Brennaburg . . . “

1. P o d s t a w y  ź r ó d ł o w e
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W iduk:nda w ydarzenia  odnoszą histo rycy  do la t 928/9 i 940. W iemy jed ­
nak, że W idukind pisał swą kron ikę o w iele później. N ajnow sze b adan ia  13 
W ykazują, że k ron ika  ta  w zasadniczych zrębach pow stała w ła tach  ok. 
957/58. Zapisy więc in teresu jącej nas nazw y m usim y odnieść do tego 
czasu.

K ronika W idukinda nie przechow ała się w oryginale do naszych cza­
sów. Z nam y ją  ty lko z nielicznych późniejszych kopii. P rzechow ane od­
pisy odpow iadają różnym  redakcjom  k ron ik i i rozpadają  się na  trzy  
klasy (A, B i C). W ujęciu  graficznym  stosunki filiacy jne m iędzy ręko ­
pisam i p rzedstaw iają  się następująco 14:

cod. Dresd. 
(A) 

ok. 1200

/
/

(Bu?)

/
/

Steinfeld.-cod 
Londin.(Bl)

ok. 11£0

\

\ r
cod. Eberac. 
(B2), zagub.

/ \
/  \  

. /  \

(Ca)
/

cod. Cassin. 
(C I) 

ok. 1050

(C fi? )
\

cod. Monac. 
(B2a) 

ok. 1535

ed. princeps 
(B2b) 
1532

\

cod. s. Pantaleon.- 
Berol. (C2) 

po 1250

Z kolei przy taczam y zapisy nazw y B randenburga  w poszczególnych 
rękopisach, jak  rów nież najw cześniejszych ekscerp tatorów  15 K ronik i Wi­
dukinda w uszeregow aniu chronologicznym  w edług w ieku przekazów :

13 P. H i r s c h ,  op. cit. Einleitung, s. XXIII; W. W a t t e n b a c h  — 
R. H ol t z m a n n, Deutschlands Geschichtsąuelłen im Mittelalter, Deutsche 
Kaiserzeit, Berlin 1938, t. I, s. 25. Według Holtzmanna, Widukind podjął pracę 
nad swym dziełem wkrótce po r. 955; M. L i n t z e l ,  Die Entstehung von 
Widukinds Sachsengeschichte, Sachsen und Anhalt, 17 (1941—43), s. 1—13.

14 Tak niniejszy stemmat, jak i umieszczone niżej uwagi o zapisach, oparte 
są na wstępie do najnowszego wydania Kroniki Widukinda przez P. Kehra. — 
por. wyżej przypis 13 i 7. Podane daty określają w przybliżeniu czas powsta­
nia danego rękopisu. Rękopisy istniejące do dziś — podkreślono.

15 F r u t o 1 £, S i e g e b e r t ,  zobacz W a t t e n b a c h  — H o l t z m a n n ,  op. 
cit., t. I, s. 495, 727; Annales Mettenses — P. H i r s c h ,  op. cit., Einleitung, 
s. XLIII.
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C 1, ok. 1050 r.
F ru to lf, rks. oryg. ok. 1099 
S iegebert, rks. oryg. ok. 1100 
Ann. M etten., 11/12 w iek

1, ok. 1150 
A, ok. 1200 
C 2, po 1250 
B 2b, 1532 
B 2a,- ok. 1535

Iiber I, c. 35 Iiber II. c. 21
Brennaburg B rennaburg  
B rennaburg
Brennaburg
Brinnaburg
B erneburg Brennaburg
Brennaburg Brennaburg
B rennaburg B rennaburg
Brennaburg Brandenburg
B randenburg Brandenburg

Z zestaw ienia w ynika, że na jsta rsze  i najw artościow sze rękopisy  m ają 
form ę Brennaburg. Form ę tę  m a rk s  A, n iespokrew niony  z pozostałym i 
rękopisam i. Tę sam ą lekcję zaw iera ją  też niezależne od siebie rksy  g ru ­
py C. Postać Brennaburg  była p ierw o tn ie  w łaściw ą rów nież i  rękop i­
sowi B, poniew aż m ieści się ona w B I (lekcja w lib. I, c. 35 najw idocz­
niej popsuta; w lib. II, c. 21 — popraw na), jeden  raz w B 2b, oraz u F ru ­
to lf a, k tó ry  korzystały z rk su  B. A więc p ierw otn ie  w szystkie k lasy  posia­
dały  w ersję  Brennaburg, w łaściw ą, ja k  już w spom inaliśm y, w szystkim  
najstarszym  rękopisom . Form a B randenburg  po jaw ia się dopiero w  p rze­
kazach z XVI w. N ie ulega zatem  najm niejszej w ątpliw ości, że W idukind 
znał jedyn ie  form ę B rennaburg  i ją  ty lko  u trw a lił we w szystkich kolej­
nych redakcjach  swego dzieła.

N astępnym  z kolei źródłem , k tó re  przekazało  im ię nadhobolań- 
skiego grodu, są  A n n a l e s  H i l d e s h e i m e n s e s 16, Roczniki te  
aż po rok  994 są kopią zaginionych A nnales H ildesheim enses m aio- 
res 17. W ielkie Roczniki h ildesheim skie uw ażane są za źródło znakom ite, 
dobrze poinform ow ane, a przede w szystkim  współczesne. O ryginalny  rę ­
kopis, zaw arty  w kodeksie paryskim , pochodzi z dw udziestych lub trzy ­
dziestych la t XI w ieku. N a tej podstaw ie zaw arty  w  A nnales H ildeshei­
m enses trzy k ro tn y  zapis nazw y B randenburga, a m ianow icie w  la tach  
991, 992 i 993 uw ażam y za ja k  najbardziej nada jący  się do badań. Zano­
tow ana w  Rocznikach hildesheim skich  nazw a brzm i bardzo podobnie do 
p rzekazanej przez W idukinda, z m in im alną ty lko  różnicą; B rennanburg18.

Dalszy zapis — już z X I w iek u  (rok 1010) —  zn a jd u je  się w  d o k u -  
m e n c i e  p r o t e k c y j n y m  H e n r y k a  II dla baw iącego na w ygna­
niu  b iskupa b randenbursk iego  W igona. Spotykam y tu  już form ę B ran­
denburg  1!l.

16 Annales Hildesheimenses, ed. G. W a i t z, M. G. H. SS Rerum Germanica- 
rum, Hannoyer, 1878.

17 W a t t e n b a c h  — H o l t z m a n n ,  op. cit., t. I, s. 43.
18 Trzecie n w zapisie Roczników hildesheimskich nasuwa przypuszczenie, 

że piszący je mnich miał na myśli dopełniaczową formę pierwszego członu 
nazwy.

19 M. G. H., Diplomata Heinrici II, Hannoverae 1900, s. 259, n r 223.
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Podobnie n o tu je  nazw ę stołecznego g rodu  H obolan znany k ron ikarz  
T h i e t m a r 20, biskup m ersebursk i, piszący swe dzieło w la tach  
1012— 18 21. W chodzące w g rę  księgi I—VI pow stały , zdaniem  H oltz- 
m anna, w ia ta c h  10 1 2— 14 22 Z najdu jem y tam  następu jące w ersje: Bran- 
denburgensis — trz y k ro tn ie 23, B ra n d a n b u rg 24, B ra ndaburg iensis25 
i wreszcie form ę b liską zapisow i W idukinda i A nnales H ildesheim enses: 
Brennebrugiensis  2,i.

W pow yższym  przeglądzie nazw  B randenburga, zakończonym  na 
Thietm arze, b rak  jeszcze k ilku  zapisów z tegoż stulecia, p rzechow anych 
n iestety  nie w oryginałach, lecz w  późniejszych odpisach, w sku tek  czego 
nie m ożem y ich użyć za podstaw ę do naszych ro z w a ż a ń 27.

Z estaw iając dla przejrzystości w chronologicznym  porządku om ówione 
zapisy, o trzym am y:
rok  948 — B rendanburg  (Dokum ent fundac. bisk.)

9,57/8 — Brennaburg  (Widifkind)
(1 — B rennaburg  (W idukind)
991 — Brennanburg  (Ann. H ildesheim enses)
992 — B rennanburg  (Ann. H ildesheim enses)
993 — B rennanburg  (Ann. H ildesheim enses) 

1010 — Brandeburgensis  (Dok. H enryka II)
1012— 14 — B randeburgiensis  (Thietm ar)

„ — Brandeburgiensis  (Thietm ar)
„ — Brandanburg  (Thietm ar)
,, — B randaburgiensis  (Thietm ar)
„ — Brennebrugiensis  (Thietm ar)
„ — Brandeburgiensis  (Thietm ar)

M usim y w reszcie zaznaczyć, że form a B rennaburg  pow tarza  się je ­
szcze k ilk ak ro tn ie  w źródłach wczesnego średniow iecza. Nie są to jednak  
zapisy oryginalne, bezpośrednie, lecz w tórne, oparte  bądź to na kronice

20 T h i e t m a r i  Merseburgensis episcopi Chronicon, ed. R. Holtzmann, 
MGH, SS Rerum Germanicarum, Berlin 1935.

21 W a t t e n b a c h  — H o l t z m a n n ,  op. cit., t. I, s. 54.
22 R. H o l t z m a n n ,  wyd. Widukinda, Einleitung, s. XXIX.
23 1. II, c. 22, 1. III, c. 17 i 1. VI, c. 57.
24 1. IV, c. 16.
25 1. IV, c. 22.
20 1. IV, c. 64.
27 M.G.H., Diplomata Ottoni I, nr 303 z.r. 965, według Kopiariusza Magdebur­

skiego z XV w.; r. 967, wg Kopiar. Magdeb. z XI i XV w., Urkundenbuch des 
Erzbistums Magdeburg, Geschichtsąuellen der Provinz Sachsen und des Frei- 
staates Anhalt, N. R., Bd. 18, Magdeburg 1937, T. I, s. 74; 968, wg Kopiar. 
Magdeb. z XI w., ibidem, s. 82; 981, wg tegoż kopiariusza z XI w., ibidem 
s, 138; 991, na podstawie odpisu z 1718 i transsumptu z 1530 r., M.G.H., DO 
III, 73. Zapis Brandanburg, M. G. H , DO I. 231, s. 961 nie odnosi się do grodu 
nad Hobolą; porównaj o tym niżej.
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W idukinda, bądź na  R ocznikach hildesheim skich, w skutek  czego nie mogą 
być tu  b rane  pod u w a g ę 28.

Z zestaw ienia w ynika, że fo rm a najstarszego zapisu (z r. 948) — Bren- 
danburg  — na p rzestrzen i X  w. po jaw ia się  ty lko jeden  raz. Liczebnie 
w  tym  czasie na pierw sze m iejsce w ysuw ają się zdecydow anie zapisy 
W idukinda i Ann. H ildesheim enses — B renna(n)burg, co w płynęło na 
ukszta łtow an ie  się ogólnego p o g lą d u 29, że w arian t ten  jest p rzedstaw i­
cielem  form y p ierw otnej. W okresie późniejszym  (XI wiek) zaczyna prze­
w ażać form a Brandeburg. P ierw szeństw o jednej z dw u w ym ienionych 
postaci może w ykazać jedynie  k ry tyczna analiza językoznaw cza i h isto­
ryczna.

W  objaśnieniach nazw y B randenburga  skrystalizow ały  się trzy  po­
glądy: nazw a B randenburga  jest pochodzenia: germ ańskiego, słow iań­
skiego albo celtyckiego. Pogląd  osta tn i po jaw ił się stosunkow o późno 
i jest odosobniony. Z ajm iem y się n im  oddzielnie niżej. W łaściw a w alka to ­
czyła się i toczy o słow iańskość lub germ ańskość nazw y. Zw olennicy tezy 
c germ ańskim  pochodzeniu nazw y 30 u trzym ują , że słow iańskiej nazw y

28 Porównaj chociażby wyżej, przypis 15.
20 Por. F. C u r s c h m a n n ,  op. cit., mapa: Die Gaue des Bistums Branden­

burg. L. N i e d e r  le, Pńvod a poćatky Slovanu zapadnich, Slovanske staro- 
źitnosti, dii III, mapa. O. F e 1 s b e r g, op. cit., s. 122. O. T s c h i r  c h, 
Tausend Jahre Geschichte der K urstadt Brandenburg, Brandenburgisches 
Jah rbuch '3 (1928), S. 4 i 5, wtedy zwłaszcza, gdy mówi o słowiańskim jeszcze 
grodzie, np. . . der alten Wendenfeste Brennaburg . . Tak samo t e n ż e  
w Geschichte der Chur- und Hauptstadt Brandenburg an der Havel, wyd. 2, 
Brandenburg 1936, t. I passim.

30 Zwolennicy ci rekrutują się w lwiej części ze strony niemieckiej. Zago­
rzałym wyznawcą tezy o germańskości nazwy Brandenburga był nasz zna­
komity slawista A. B r u c k n e r :  „ ...p o zo sta ły  w tych krajach, nie Niemcy, 
lecz nazwy niemieckie, i to nie byle jakie, lecz — heroiczne!! Oto Branden­
burg. Historyk nie powinien jawnego Braniboru jakiegoś nigdy niesłychanego 
fałszerstwa powtarzać" (Początki Słowiańszczyzny zachodniej, Slavia, Praha, 1 
(1922—23), s. 379); „ . .. dla prastarych grodów słowiańskich, np. dla Havel- 
bergu, Mecklenburgu, Ratzeburgu, Brandenburgu, posiadamy tylko germań­
skie ich nazwy, nie znamy ich słowiańskich . . (ibidem, s. 385; porównaj też 
s. 380 i 384); „ . . p o  owych Silingach.. pozostały nazwy Slężej góry i rzeczki, 
więc chyba szczątki ich nazwę własną Słowianom przekazały, tak samo jak 
resztki innych Germanów przekazały nazwę Mecklenburg lub Brandenburg 
(żadnego Braniboru nigdy na świecie nie było). . . “ (Dzieje ‘kultury polskiej, 
Kraków 1930, t. I, s. 22. Zobacz też „Methodologisches“, Zeitschrift fur sla- 
vische Philologie, 6 (1930), s. 315 i 316). Dla całości przytoczymy tu jeszcze 
dwie wypowiedzi B r u c k n e r a :  „In Norddeutschland gibt es bis 1150 kei- 
nerlei deutsche ON und Flussnamen, ausser dem uralten Brandenburg und 
Mecklenburg, Rerik und Arkona (sowie anderen Namen auf Riigen), Havel, 
Wagrier, Obodriti — anders in Mittel- und Siiddeutschland" (Zur slavisch- 
deutschen Namenkunde, Zeitschrift fur Ortsnamenforschung, 11 (1935), s. 233).
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nigdy nie było i że znam y ty lko nazw ę B randenburg , pow sta łą  w  „prager- 
m ańskich czasach" przed w ędrów kam i lu d ó w 31. O brońcy słow iańskości 
nazw y tw ierdzą natom iast, że nazw a niem iecka je s t nazw ą w tórną, 
pow stałą z p ierw otnej słow iańskiej drogą p rzekładu  (przetłum aczenia) lub 
na skutek  przekształcen ia  fonetycznego i sem antycznego. Jeśli idzie o do­
ciekania i badania , to potoczyły się one w  dwóch k ierunkach : 1. w yjaś­
nienia i uzasadnienia nazw y germ ańskiej i 2. w ykrycia, objaśnienia i ró w ­
nież uzasadnienia nazw y słow iańskiej. P róbam i w ytłum aczenia nazw y 
z podstaw y językow ej germ ańskiej zajm iem y się później. Obecnie prze­
chodzim y do przedstaw ien ia  i kry tycznej oceny prób znalezienia słow iań­
skiego m iana B randenburga.

2. D o t y c h c z a s o w e  e t y m o l o g i e  n a z w y  B r a n d e n b u r g a

Próby^te  m ają  głębokie uzasadnienie; n ie  ty lko Słow ianie, ale  i liczni 
Niemcy przyznaw ali, że tak  w ażny w dziejach Połabszczyzny gród m usiał 
mieć słow iańską nazw ę, chociażby ze wrzględu na to, że okolica B ran d en ­
burga, jak  zresztą całe Połabie, p ok ry ta  by ła  we w czesnym  średniow ieczu 
morzem tych w łaśnie nazw, a nie innych.

U siłow ania w k ie ru n k u  w yszukania słow iańskiej nazw y są bardzo 
wczesne. Po raz pierw szy po jaw iły  się w XIV w ieku u  au to ra  in te rpo lac ji 
w K ronice w ielkopolskiej. A u to r ten  pisze, że B randenburg  nazyw ał się

„ .. . nazwy Mecklenburg, Havelberg, Brandenburg znamy tylko jako nie­
mieckie, i marne są wszelkie próby ich zesłowiańszczenia" (O nazwach miej­
scowych, Kraków 1935, PAU, Rozprawy Wydz. Filol., t. 44, nr 2, s. 19).

31 Właściwie jest to prawie że wyłączne stanowisko całej nauki niemieckiej. 
„Pragermańskie" miano Brandenburga^jest, jej zdaniem, dowodem i pomni­
kiem odwiecznej zasiedziałości Germanów na wschód od Łaby. Napływ i pobyt 
Słowian uważa się z tego punktu widzenia za krótkotrwały epizod. „Spiritus 
movens“ jest tu chęć uważania wyliczonych w poprzednim przypisie nazw za 
widomy i namacalny łącznik między epoką germańską a niemieckim okresem 
kolonizacji obszarów na wschód od Łaby. Nazwy te są jedynym argumentem 
za teorią o ,,Restgermanen“, to jest o Germanach, pozostałych na Połabiu 
mimo przybycia Słowian.

Ci pozostali Germanie mieli w myśl wspomnianej teorii ułatwić opanowanie 
i germanizację Połabszczyzny w średniowieczu. Ta bezkrytyczna i pozbawiona 
podstaw teoria jest co raz częściej odrzucana przez samych Niemców.

Do tej samej problematyki należy znana teoria o pochodności nazwy góry 
i rzeki Ślęzy od germańskiego plemienia Silingów. Tezy o germańskim pocho­
dzeniu nazwy Śląska, m. Brandenburga i innych — to różne ogniwa w tym 
-■iamym łańcuchu argumentów. Najważniejszą literaturę, dotyczącą nazwy 
Slęzy, cytuje ostatnio W. T a s z y c k i ,  Dotychczasowy stan badań nad poby­
tem drużyn germańskich na ziemiach polskich w świetle toponomastyki, Prze­
gląd Zachodni 7, (1951) nr 5/6, s. 187.

4G Przegląd Zachodni

z p i e r w i a s t k ó w  s ł o w i a ń s k i c h

*
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daw niej Z g o r z e l c e m  (Sgorzelcia, S g o rze lic z32). Za K roniką w ielko­
polską pow tarzają  tę  nazw ę Długosz i inn i późniejsi polscy h isto riografo ­
wie 33. Nie ulega w ątpliw ości, że Zgorzelec to po p rostu  tłum aczenie B ran ­
denburga na język polski, w ynik  średniow iecznej uczoności i patrio tyzm u, 
będącego w ypływ em  prześw iadczenia, że ziem ie nad Ł abą — to k ra j sło­
w iański. P rzekonanie  to opierało się zapew ne na obserw acjach lub in fo r­
m acjach w spółczesnych. In te rp o la to r K ronik i w ielkopolskiej jest dobrze 
znany ze swych toponom astycznych zam iłow ań. Jego etym ologiczne w y­
wody nie przedstaw iają  dla n au k i w iększej w artości. Fr. B u j a k 34 p i­
sze o nim : . .  au to r . . .  okazuje pew ne zain teresow anie do g e o g ra f ii. . ., 
ale grzeszy zbyt lekkom yślnym i filologicznym i w yw odam i, brakiem  k ry ­
tyk i i łatw ow iernością . . 35.

Nazw a B r a n n y  B o r  pochodzi z czasów now ożytnych. W prowadził 
ją w  XVII w ieku czeski jezu ita  B ohuslav B a l b i n 38. Pisze on, że w  cza­
sach H enryka I S łow ianie nazyw ali B randenburg  B ranny Bor, to jest 
custodia silvae. Pom ysł ten  nie m a żadnego krytycznego, źródłowego uza­
sadnienia. W idzimy w yraźnie, że podczas gdy Zgorzelec in terpo la to ra  
K ronik i w ielkopolskiej był p rostym  tłum aczeniem , to pom ysł B albina po­
lega na podstaw ieniu  podobnej fonetycznie, zm yślonej nazw y słow iań­
skiej. Obie te  form y, tak  Zgorzelec jak  i B ranny Bor, z p u n k tu  w idzenia 
nauki są nie uzasadnione.

Będący dziś p raw ie  że.w  pow szechnym  użyciu u Słow ian B r  a n i b o r 
jest nieznacznie zm ienionym  kon tynuan tem  B albinow ego B ranneho Boru. 
Już to samo dość m ówi o jego w artości. B ran ibo r — to tw ór na w skroś 
sztuczny i z p u n k tu  w idzenia p raw  językow ych błędny „do kw adratu". 
Form a B ran ibor naw iązuje  do im ienia osobowego. G dybyśm y tu m ieli do

32 Kronika wielkopolska (=  Kronika Boguchwała i Godysława Baszka), Mo­
numenta Poloniae Historica, ed. A. Bielowski, Lwów 1872, t. II, s. 480: „Sgo­
rzelcia, quae nunc Brandeborg apellaftir"; s. 586: „ . . . d e  Brandeborg alias de 
Sgorzelicz"; s. 593: „Brandeburgensis sive de Sgorzelicz".

33 J. D ł u g o s z ,  Historiae Polonicae libri XII, t. I, 1. I et II, wyd. A. Prze- 
ździeckiego, Kraków 1873, s. 84: „Szgorzelicia, quae nunc Theutonico nomine 
Brandeburg apellatur"; s. 237: „Brandeburgensis, qui Polonico vocatus Sgorze- 
lyecz".

34 Fr. B u j a k ,  Geografia kronikarzy polskich, Studia geograficzno-histo- 
ryczne, Warszawa 1925, s. 82.

35 L. v. L e d e b u r, Ueber des Bischof Boguphal II von Posen Kenntniss der 
nordwestlichen Slavenlander, Markische Forschungen, 2 (1843), s. 120—130.

Wywód interpolatora Kroniki wielkopolskiej dotyczący Brandenburga jest 
tak samo bezwartościowy, jak wyprowadzanie nazwy Dalmacji od dała mać, 
Karyntii od koryta, Racji od raci, miasta Bremy (Bremen) od Brzemienia, 
Magdeburga od Międzyborza.

36 B. B a l b i n u s ,  Epitome historica rerum Bohemicarum, Praga 1677, Lib.
I, pag. 23. Cytuję za H. L u d a t e m, Die Namen der brandenburgischen Ter- 
ritorien, Forschungen zur brandenburgischen und preussischen Geschichte,
46 (1934), s. 169, przypis 17.
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czynienia z nazw ą m iejscow ą, pow stałą  w n a tu ra ln y  sposób, oczekiw ali­
byśm y form y B r a n i b ó r z ^ B r a n i b o r + j b .  D rugi b łąd  w  tej sfa ł­
szowanej nazw ie znajdu je  się w je j pierw szym  członie. W iadomo, że p ra ­
słow iańska g rupa tort u legła na te ren ie  zachodniej Słow iańszczyzny po- 
łabskiej p rzestaw ce ta rt i trot, ale n ie  t r a t 37. Na ziem iach W ieletów 
m ógł więc pow stać B a r n i b o r z  l ub B r o n i b o r z ,  lecz n igdy nie 
Braniborz.

D otychczasowe p róby  słow iańskich in te rp re tac ji nazw y B randenburga  
(Zgorzelec, B ranny Bor, B ranibor) są h istorycznie i językowo n ie  uzasa­
dnione i błędne. Czy i o ile słusznym  jest posługiw anie się zastępczą, 
sztuczną form ą (Branibor), to już  inna s p ra w a 38.

W końcu X IX  w ieku uczony niem iecki C. F. R i e c k  e 38 uznał nazw ę 
B randenburga  za celtycką, dając następu jące  objaśnienie: b ran n  =  góra, 
d u n = g ró d , razem  brandun . Niem cy m ieli do tego dołączyć jeszcze prze­
kład  ostatniego z w ym ienionych celtyckich członów — burg. W sum ie 
miało to dać B ranndunburg , p ro top lastę  dzisiejszego B randenburga.

W łaściw ym  tw órcą tezy o celtyckim  pochodzeniu nazw y B randenburga  
jest prof. M. R u d n i c k i 40. U w aża on, że B randenburg  m ógł być g ra ­
niczną tw ierdzą Celtów. W przypuszczeniu tym  u tw ierdza go fa k t tru d n o ­
ści w wyw odzie te j nazw y tak  z germ ańskiego, jak  i  ze słowiańskiego. 
U trzym uje, że należy tak  słow iańskie, jak  i germ ańskie  form y uw ażać za 
„ludowo - etym ologiczne" w arian ty  poprzedniej celtyckiej nazw y, a m ia­
nowicie * B r o n d o  — b r i g a  l ub * B r e n d o  — b r i g a ,  eo m a oznaczać 
„H iigelburg“, po polsku „tw ierdzę (miasto) na w zgórzu". W zw iązku z tym

37 J. R o z w a d o w s k i ,  Przyczynki do historycznej fonetyki języka pol­
skiego, Rocznik Slawistyczny, Kraków, 5 (1912), s. 37. T e g o  ż, Stosunek ję­
zyka polskiego do innych słowiańskich, Encyklopedia Polska A. U., t. II, dz. II, 
cz. I, Język polski i jego historia, Kraków 1915, s. 36.

T. L e h r - S p ł a w i ń s k i ,  Mowa dawnych Połabian w stosunku do grupy 
językowej pomorsko-polskiej, Slavia Occidentalis1, 1 (1921), s. 121. T e g o ż ,
O tzw. „przestawce płynnych" w językach słowiańskich, Rocznik Slawistyczny,
10 (1931), s. 116 i n.

38 Zobacz J. W i d a j e w i c z ,  recenzja: Kozierowski St. ks., Atlas nazw geo­
graficznych Słowiańszczyzny Zachodniej, Kwartalnik Historyczny, Lwów, 49
(1935), s. 118.

3!l W książce Ober den Ursprung Berlins und vieler Namen der Mark; cytuję 
za O. Ka u s c h e m, Die Namenkunde der Lander und Stadte des Deutschen 
Reiches, Leipzig 1890, s. 15.

40 M. R u d n i c k i ,  Die Slaven, Kelten und Germanen im Bassin des Bal- 
tischen Meeres zu Beginn der indoeuropaischen Ara, Slavia Occidentalis, 15
(1936), s. 138 oraz Zur Urgeschichte der Kelten und Illyrier (rec. pracy J. Po- 
korny‘ego pod tymże tytułem), Slavia Occidentalis, 18 (1947), s. 413.

3. I n t e r p r e t a c j e  c e l t y c k i e
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tw ierdzeniem  M. R u d n i c k i  przy jm uje, że B randenburg  leżał p ie r­
w otnie na wzgórzu H arlungeberg . Celtycka nazw a m iała następnie ulec 
germ anizacji: briga (*brga) ^  burg , *brendo ^  adideacja do rodzimego 
B rand.

Zgadzając się w zupełności z prof. R u d n i c k i m ,  że w yprow adzanie 
nazwy B randenburga  z podstaw y niem ieckiej nie daje  sensu, nie możemy 
przyznać słuszności tezie celtyckiej. N asuw ają się zastrzeżenia n a tu ry  
chociażby m etodycznej. W prow adzenie w lekcjach nazw y kon iek tu r na 
tak  dużą skalę jest niedopuszczalne. Również i strona  rzeczowa budzi zas­
trzeżenia. Przenoszenie grodu brandenbursk iego  z O strow u Tum skiego 
na H arlungeberg  je s t pociągnięciem  zbyt śm iałym . A rcheologia p reh is to ­
ryczna w ykazuje ślady  osadnictw a na  teren ie  m iasta B randenburga  już 
od m łodszej epoki kam iennej. N atom iast badania  w ykopaliskow e na wzgó­
rzu  H arlungeberg  n ie  w ykry ły  tam  żadnych śladów  o sad n ic tw a41. Ju ż  te 
fak ty  upow ażniają do odrzucenia om aw ianej hipotezy. N asuw a się jeszcze 
py tan ie: czy Celtow ie m ieszkali k iedykolw iek w porzeczu Hoboli?

W lite ra tu rze  p rzedm iotu  42 n ie  m a pod tym  względem  rozbieżności. Na 
podstaw ie danych historycznych, toponom astycznych i p rehistorycznych  ̂
ustalono zgodnie, że te ry to riu m  Celtów  nigdzie nie przekraczało  Łaby 
(w yjąw szy jej górny bieg na obszarze Czech). Jak o  północną granicę w y­
m ienia się Las Turyński, a co najdalej góry H arzu.

Zam ieszczona w pracy  W a h 1 e g o m apa (nr 3) zaznacza zasięg Celtów 
ok. 1000 r. przed n. e. Zajm ow any przez nich obszar od północnego wscho-

41 Por. O. F e l s b e r g ,  Das yorgeschichtliche Brandenburg a. d. H., Bran- 
denburgisches Jahrbuch, 3 (1928), s. 32.

42 K. M u l l e n h o f f ,  Deutsche Altertumskunde, Berlin 1887, t. II, s. 207 in .
H. D‘A r b o i s  d e  J u b a i n v i l l e ,  Les C eltes. . . ,  Paris, 1904, s. 3. Paulys 
Real-Encyklopadie, Stuttgart, 1912, t. 7, s. 610. A. K i e k e b u s c h ,  Die Vor- 
geschichte der Mark Brandenburg, Landeskunde der Proyinz Brandenburg,
III. Bd., Die VolkSkunde, Berlin 1912, s. 416. J. H o o p s, Reallexikon der ger- 
manischen Altertumskunde, Strassburg 1915—16, t. III, s. 25. O. S c h r a d e r ,  
Reallexikon der indogermanischen Altertumskunde, Berlin 1917—23, t. I, 
s. 571. E. S c h w a r z ,  Illyrier, Kelten und Germanen in Ostgermanien im 
Lichte der Orts- und Flussnamen, Volk und Rasse, 6 (1931), s. 98. E. W a h 1 e, 
Deutsche Vorzeit, Leipzig, 1932, s. 112 i n. H. H u b e r t ,  Les Celtes et l‘expan- 
sion celtiąue . . . ,  L‘evolution de 1‘humanite XXI, Paris, 1932, s. 183. G. K o s -  
s i n n a, Ursprung und Verbreitung der Germanen in vor- und friihgeschicht- 
licher Zeit, Mannus-Bucherei 6, Leipzig 1936, s. 32 i mapa 9. J. F i l i p ,  P ra­
dzieje Czechosłowacji, przekład J. Kostrzewskiego, Poznań 1951, s. 318.

Proi'. J. K o s t r z e w s k i  udzielił mi łaskawie informacji, że pobyt Celtów 
na prawym brzegu Łaby, a zwłaszcza w rejonie rzeki Hoboli jest absolutnie 
wykluczony. Dodał również, że wobec teorii prof. M. Rudnickiego zajął k ry­
tyczne stanowisko ze względów geograficznych, pisząc swego czasu recenzję 
odnośnego artykułu prof. R. Recenzja ta jednak nie ukazała się w druku.
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du zam knięty  jest rzeką Bodą(nieco na płn. od H arzu) i doliną Sali. T ereny 
na wschód od Sali zaję te  są przez ludność k u ltu ry  łużyckiej. B randenburg  
leży wówczas na gran icy  obszarów  ludów  k u ltu ry  łużyckiej i ludów  g er­
m ańskich. Tę sam ą sytuację, jeśli idzie o płn.-w sch. g ran ice Celtów, ob­
serw ujem y ok. 750 r. p rzed  n. e. (m apa n r  4). G erm anie ekspandu ją  w te­
dy siln ie  w k ierunkach : zachodnim , południow ym  i wschodnim .

W połow ie ostatniego tysiąclecia przed n. e. ekspansja G erm anów  trw a  
w dalszym  ciągu. Celtow ie u stęp u ją  ze sw ych siedzib ku  D unajow i. K rótko 
przed początkiem  naszej ery  w idzim y Celtów  (jeśli idzie o ich płn.-w sch. 
rubieże) już ty lko w  okolicach nadreńsk ich  i naddunajskich.

Przegląd  osadnictw a Celtów od m ożliw ie najdaw niej uchw ytnych  cza­
sów w ykazuje jasno i bez żadnych w ątpliw ości, że nie zajm ow ali oni n igdy 
obszarów  na w schód od środkow ej Łaby. Nie był przeto B randenburg  
grodem  celtyckim , a tym  sam ym  nie m iał nigdy celtyckiej nazw y. W ypro­
w adzanie nazw y B randenburga  z celtyckiej podstaw y językow ej nie ma 
żadnego uzasadnienia.

4. P o g l ą d y  o g e r m a ń s k i m  p o c h o d z e n i u  n a z w y  B r a n ­
d e n b u r g a .  Z w i ą z a n e  z t y m  e t y m o l o g i e  i i c h  k r y t y k a

W szyscy u c z e n i43, opow iadający się za germ ańskim  pochodzeniem  
nazw y B randenburga, p rzy jm ują  równocześnie, że nazw a ta p rze trw ała  
na m iejscu od tych czasów, gdy nad  H obolą siedziały jeszcze germ ańskie 
plem iona, w ym ienione przez T acyta  i P tolem eusza. W ym ienia się tu  zw ła­
szcza p lem ię Sem nonów , k tó re  m iało zam ieszkiw ać te strony , jak  się to 
tradycy jn ie  mówi, do czasów w ędrów ek ludów . O bserw ujem y tu  ciągle 
b łędne koło: B randenburg  jest nazw ą germ ańską, poniew aż tam  byli G er­
m anie; G erm anie byli tam  odwiecznie i n iep rzerw anie  praw ie  aż do śre ­
dniowiecza, poniew aż przechow ała się germ ańska nazw a B randenburga. 
W św ietle  takiego rozum ow ania poby t Słow ian na m iędzyrzeczu Odry 
i Ł aby był k ró tk o trw ały m  i nic nie znaczącym , n iew artym  uw agi epizo­
dem. K ry ty k ą  tezy o p rze trw an iu  germ ańskiej nazw y B randenburga , za j­
m iem y się niżej. P rzed tem  om ówim y pokrótce etym ologie i in te rp re tac je  
in teresu jącej nas nazw y, zasadzające się bez w y ją tk u  na w spom nianej 
tezie. P róby  ob jaśn ien ia nazw y B randenburga  z podstaw y językow ej g e r­
m ańskiej podzielić m ożna na trzy  g rupy: a) pierw sza z nich w ywodzi 
nazw ę od im ienia eponim a — legendarnego założyciela grodu; b) druga 
w yprow adza m iano B randenburga  rów nież od eponim a, ale tym  razem

43 Piszę wszyscy, ponieważ na dziesiątki — setki może zajmujących się nazwą 
Brandenburga odmienne stanowisko zajął jedynie G. R e i s c h e l ,  Die Besie- 
delung der beiden Kreise Jerichow, Sachsen und Anhalt, 7 (1931), s. 18: „In 
die fast ein halb Jahrtausend vor der Zeit Heinrichs I. und der Ottonen ent- 
schwundenen Semnonen- und Herulerzeit reicht der Name der Stadt Bran­
denburg keinesfalls hinein“.
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ludu, zajm ującego w staroży tnych  czasach m iasto i leżące wokół niego 
obszary. Rolą pomocniczego argum en tu  odgryw a tu  im ię wzgórza (82 m), 
leżącego dziś w  granicach m iasta. W zgórze to w średniow ieczu nazyw ano 
przez jak iś  czas H arlungeberg ; c) trzecia próba w iąże pochodzenie nazw y 
z gospodarką w ypaleniskow ą (żarową) 44.

P ierw sza z w ym ienionych prób  pojaw ia się pod w pływ em  prądów  ren e­
sansow ych w XVI w ieku, idąc w parze z uw ielbieniem  klasycznej s ta ­
rożytności. Tw órcą jej je s t Je rzy  S a b i n u s ,  syn bu rm istrza  B randen­
burga, k tó ry  w h istorycznym  opisie swego ojczystego m iasta  o p o w iad a45: 
„B randenburg  składa się z dwóch m ia s t46; jedno z nich jako swego zało­
życiela s ław i B rennusa, pod którego przyw ództw em  galijscy Senonowie 
w 416 r. p rzed  Chr. (sic!) spustoszyli Rzym. D rugie zaś m iasto założył ok. 
270 r. książę F ranków  B randus, syn M arkom ira. I poniew aż im iona obu 
założycieli są m iędzy sobą spokrew nione, nazyw ano oba m iasta na zm ianę 
raz B renniburg , raz B randeburg". Ze stw orzoną przez Sabinusa eponim i- 
styczną legendą nie m a co polemizować. N ależy ona do kręgu  podań o Ro- 
m ulusie i Remusie, K rakusie  i w ielu im podobnych. Dla h isto rii i języko­
znaw stw a nie przedstaw iają  one żadnej konkretnej w artości (co najw yżej 
dla h isto rii lite ra tu ry  i h istoriografii).

Podobnie m a się rzecz i z d rugą germ ańską in te rp re tac ją . S ta ra  się ona 
zw iązać nazw ę B randenburga  i H arlungebergu  z treścią etniczną, i to na­
w et ściśle określoną. W alnym  przedstaw icielem  tej tendencji jest K arol 
P i a t  n e r 47. U dow adnia on, że nazw a B randenburga  pochodzi od p le­
m ienia B rentów  czy Brondingów , gałęzi germ ańskiego ludu Herulów . 
Na H erulów  naprow adziła P la tn e ra  nazw a H arlungeberg . Nie będziemy 
tu przytaczać toku i argum entów  jego rozpraw y. W skażem y ty lko na to, 
że ludu B rentów  nigdy nie było 4R. Żadnych podstaw  nie m a rów nież w ią­
zanie germ ańskiego plem ienia H erulów  ze wzgórzem H arlu n g eb e rg 4”. 
Na niedorzeczność tego rodzaju  koncepcji w skazał ju ż  A. B r u c k n e r  r,°.

14 Próba ta w odniesieniu do konkretnych warunków geograficznych nie ma 
żadnego uzasadnienia i dlatego nie będziemy się nią bliżej zajmować.

45 G. S a b i n u s ,  Beschreibung Brandenburgs, Scriptores rer. Brand., t. II, 
pag. 274, Frankfurt 1751; cytuję za O. T s c h i r c h e m ,  Brannibor und Sgo- 
rzelića, Brandenburgia, 5 (1896/97), S. 277.

415 Brandenburg aż do r. 1715 składał się z dwu niezależnych od siebie gmin 
miejskich Altstadt i Neustadt. Por. O. T s c h i r c h ,  G eschichte..., t. II, s. 76.

47 C. P l a t n e r ,  Ein Bruchstiick aus der iiltesten Geschichte Brandenburgs, 
Brandenburgia, 6 (1897), s. 157 i n.

411 K. Z e u s  s, Die Deutschen und die Nachbarstamme, Heidelberg 1837 
(1925), s. 484, przypis 1. F. K a u f f m a n n, Deutsche Altertumskunde, Miin- 
chen 1923, t. II, s. 706.

4:1 C. P ł a t n e  r, op. cit., s. 162, donosząc, że w jednym z rękopisów dzieła 
A d a m a  B r e m e ń s k i e g o  nad wyrazem „Hevelli“ umieszczono glosę: 
„vel Heruli", wysnuwa z tego następujące wnioski: .. es tr itt hier eine 
Spur zu Tage, dass in derselben Gegend, wie die Hevelder, einstmals Heruler 
sesshaft gewesen waren. Ja, es hatte sich wohl neben den wendischen Havel- 
landern strichweis ein Grundstock herulischer Bevólkerung aus jener friihe-
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Do rzędu etym ologii eponim icznych należy rów nież h ipoteza A. P r o -  
1' o u s a 51, k tó ry  u trzym uje, że „nazw a B randenburg  w pierw szym  członie 
ma genetiw  Branden  z h ipokorystyku  Brando, k tó ry  pow stał n a j­
praw dopodobniej z jakiegoś im ienia osobowego z członem  Brand, np. 
częstego im. os. Hildebrand, por. Brandys; nazw a B randenburg  zna­
czyła ‘B ran tów  gród’“ .

Tłum aczenie P r o f o u s a  nie jest uzasadnione; na jstarsze  nazw y gro ­
dów są określeniam i fiz jog raficznym i52. N azw y grodów, utw orzone od 
imion w łasnych, po jaw iają  się późno — na w iększą skalę dopiero od
13 w ieku począw szy53. B randenburg  (pierw otnie, jak  to w ykażem y niżej, 
B randenb e r g )  jest nazw ą topograficzną i z im ieniem  w łasnym  nie m a 
nic wspólnego.

W ym ieniliśm y tu  już  k ilkak ro tn ie  nazw ę wzgórza H a r l u n g e b e r g .  
W dyskusji nad  nazw ą B randenburga  przy taczana je s t ona jako żelazny 
argum ent, m ający  świadczyć o starożytnym , germ ańskim  pochodzeniu 
w łasnym , a rów nocześnie i sąsiadującego z n ią m iasta  B ra n d e n b u rg a 54.

ren Zeit erhalten, und die Daheimgebliebenen hatten mit ihrem Namen ein 
gewłsses Bewusstsein ihrer nationalen Eigenart unter der langen Herrschaft 
der Wenden nicht ganz yerloren. Diesem Reste der Heruler also verdanken 
wir im Havellande auch die Fortpflanzung der Harlungensage, die zugleich 
am Harlungeberg bei Brandenburg einen festen Stiitzpunkt gewonnen hatte. 
Sie erscheint uns jetzt wie ein Nachklang aus dem alten, langst vergessenen 
Heruler-Reiche an der Havel.“

s. 164: „Schon durch den nahen Harlungenberg hatte Brandenburg uns an 
Heruler gemahnt. Dieselbe Stadt lasst uns jetzt um ihres eigenen Namens 
willen genauer noch auf eine Ansiedelung der herulischen Brenten, der alteren 
Brondinge, schliessen. Sie kntipft ihren Namen, zugleich m it demjenigen ihrer 
Begriinder, an jenem mythischen Stammheros Brand, den Sohn des Gottes 
Balder, den Enkel Wuotans; und es hat einen tiefen Sinn.“

Również i ta ostatnia kombinacja wywodząca rodowód Brandenburga od 
boga Wodana, mówiąc stylem A. Brucknera, nadaje s ię . . .  na śmietnik.

50 A. B r u c k n e r ,  Początki Słowiańszczyzny. . . ,  s. 380.
51 A. P r  o f o u s, Mistni jmena v Cechach, jejich vznik, puvodni vyznam 

a zmeny, Praha, 1947, t. I, s. 141.
52 Porównaj niżej.
53 E. S c h r ó d e r ,  Deutsche Namenkunde, Gottingen, 1938, s. 163.
54 C. P 1 a t  n e r, por. wyżej, przypis 49; O. T s c h i r  c h, Brannibor . . . ,  

s. 279: „Auf uralte germanische Uberlieferung weist ja auch der Name Har- 
lungerberg h i n . . . “; t e n ż e ,  w Tausend J a h re . . . ,  s. 4: „erinnert der Har- 
lungerberg an jene Tage, da noch germanische Sage den beherrschenden 
Hiigel des Havellandes umspann . . Por.  też G. S e 11 o, Die Marienkirche 
auf dem Harlungeberg bei Brandenburg, Forschungen zur brandenburgischen 
und preussischen Geschichte, 5 (1892), s. 537. Zob. też H. L u d a  t, Die Na­
m e n .. . ,  s. 170: „Auch der Name des Harlungerberges und das Fortleben ger- 
manischer Sagengestalten in der Beyólkerung konnen ebenfalls ais lebendiges 
Zeugnis der vorslavischen Besiedelung gelten.“

Najobszerniej O. T s c h i r  c h, Geschichte . . . ,  wyd. II, t. I, s. 5 i n.
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Obok Plat.nera i L udata  argum entem  H arlungebergu  szerm uje najczęściej 
A. B ruckner: . .  to je s t nazw a z odwiecznych podań niem ieckich i obok 
H arlungeberg  nab iera  „B randenburg11, r. 948 „B rendunburg“ w dyplom a­
cie fundacy jnym  dla b iskupstw a, innego znaczenia, jest rów nież podanio­
wą. H arlungi toć przecież b ra tankow ie  słynnego kró la  gockiego E rm ana- 
richa, co ich za podszeptem  złego doradcy obwiesić kazał i nazw a ich góry 
pow tarza się nieraz (np. w Breisgau) a „B rondinga11 przytacza ten sam 
anglosaski p ieśn iarz W idsidu, co i owych „H erelingów “ w y m ie n ił. . .“ 55

I znowu m am y tu ta j do czynienia z m itam i i legendam i, k tó re  trudno  
uznać za p rzydatne  do k ry tycznych  i ścisłych badań. Ja k  jednak  przedsta­
wia się spraw a nazw y w zgórza H arlungeberg  w  św ietle źródeł h isto rycz­
nych? N ajdaw niejsze przekazy lej nazw y w yglądają  następująco: H ar- 
lungberg  (1166), H arlungenberg  (1173), H arlungeberg  (1179), H arlunge­
berg (1188), H arlungberch  (1209, 1217, 1237) i H arlungenberg  (1435) 5li. 
N iedaleko, bo pod B runszw ikiem , m am y rów nież wzgórze tej samej nazwy 
Tam m am y więcej zapisów, z k tórych  w ym ienim y tu  ty lko najbardziej 
zasadnicze w arian ty : H arlungeberg : H arlingeberg: H erlingeberg  57. N asu ­
wa się oczyw isty wniosek, że m iędzy tym i trzem a odm ianam i nie ma róż­
nicy pojęciow ej, skoro oznaczają ten  sam przedm iot i że w ym iana tych 
sam ych oboczności rów nie dobrze m ogła zachodzić przy  nazw ie H arlunge­
bergu pod B randenburgiem .

Drugi człon nazw y (-berg) je st jasny; p ierw szy  — Hcirling (Herling) — 
oznacźa „n iedojrzałe w inogrono11, grono w inne, k tó re  nie dojrzało w sku-

53 A, B r ii c k n e r, Początki Słowiańszczyzny . . . ,  s. 380.
•',6 A. F. R i e d e l ,  Codex diplomaticus Brandenburgensis, Berlin 1847, t. A. 

VIII; r. 1166 — s. 107, r. 1173 — s. 109, r. 1179 — s. 111 i 112, r. 1188 — s. 118, 
r. 1209 — s. 127, r. 1217 — s. 133, r. 1237 — s. 133, r. 1435 — t. A IX, S. 141.

,C7 Urkundenbuch zur Geschichte der Herzoge von Braunschweig und Liine- 
burg und ihrer Lande, Hannover 1859 i n.: r. 1226, t. I, s. 70 — de harlinge- 
berge; r. ok. 1236, t. IX, s. 63 — harlungeberch; r. 1255, t. IX, s. 63 — har- 
lungeberge; r. 1274, t. I, s. 79 — de harlingeberge; r. 1291, t. IX, s. 63 — 
Herlingeberc; r. 1296, t. I, n r 147 — de harlingeberge; r. 1297, t. IX, s. 63 — 
harlingheberch (2 razy); r. 1297, t. IX, s. 63 — harlingeberge; r. 1300, t. IX, 
s. 63 — de Harlingeberge; r. 1311, t. I, s. 221 — de harlungeberge; r. 1312, 
t. IX, s. 76 — de harlingheberghe (3 razy); r. 1351, t. VI, s. 109 — van dem 
herlingheberghe; r. 1363, t. III, s. 200 — van dem Harlingheberghe.

Urkundenbuch des Hochstifts Hildesheim, Quellen und Darstellungen zur 
Geschichte Niedersachsens, Band VI, Hannover 1901: r. (1218), T. I, nr 711
— de Harlingeberche; r. ok. 1235, T. II, nr 433 — de Harlungeberch; r. 1238, 
T. II, nr 511, — de Harlingeberge; r. 1244, T. II, nr 711 — de Harlingeberg; 
r. 1253, T. II, nr 928 — de Harlungeberge; r. 1254, T. II, nr 958 — de H ar­
lungeberg; r. ok. 1260, T. III, nr 12 — de Harlingenberch; r. 1264, T. III, nr 55
— de Harlingheberge; r. 1276, T. III, nr 433 — Harlingenberg; r. 1280, T. III, 
nr 527 — de Harlingeberch; r. 1291, T. III, nr 926 — Harlingeberge; r. 1305, 
T. III, nr 1539 — de Harlingeberghe; r. 1305, T. III, nr 1527 — de Harling- 
berch (2 razy); r. 1309, T. III, nr 1681 — de Harlingheberghe.
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tek późnego kw itn ięcia 58. Harling (H erling) to w yraz stary ; zanotow any 
został już w X II w ieku.

W racam y do źródeł historycznych, dotyczących om aw ianego przez nas 
wzgórza. Są to dokum enty , w ystaw iane przez możnych kościelnych 
i świeckich kap itu le  k a ted ra lnej w B randenburgu . Czytam y w nich 59 pod 
rokiem  1173: „nec non et ecclesiam  beatae M ariae in m onte H arlungen- 
berg cum  te rtia  p a rte  decim arum  e x  a d j a c e n t i b u s  v i n  e i s . .  
i pod r. 1179: „confirm am us itaąu e  eidem  ecclesio fra trib u sąu e  in ea deo 
m ilitan tibus possessionem  et im m unita tem  fundi, . . . ecclesiam  b eatae  M a­
rie in H arlungeberge . . .  te rtiam  p artem  decim e de v i n e i s  i n  m o n t e  
p 1 a n t a t i s . . .“ N asuw a się n ieodparcie w niosek: nazw a wzgórza H ar­
lungeberg  pochodzi nie od germ ańskich  bogów i nie od p lem ienia H eru ­
lów, lecz od w innej latorośli, upraw ianej tam  przez m iejscow ych księży, 
a później kanoników  katedry . Może jednak  mimo to nazw a ,,w innej góry" 
p rze trw ała  z germ ańskich  czasów? Z pew nością nie; upraw a w innej la to­
rośli została przyniesiona na te  te ren y  przez Kościół w espół i w  zw iązku 
z ku ltem  relig ijnym  (wino mszalne). M ówiąc krótko: z N iem cam i przyszła 
do B randenburga relig ia  chrześcijańska, znajom ość i u p raw a w inogrona
1 nazw a H a rlu n g e b e rg 8n. Proces ten m ożna datow ać najw cześniej na 
pierw szą połow ę X II w., okres pokojow ej in filtrac ji i penetrac ji niem ięc- 
kich i chrześcijańskich w pływ ów  na dw orze słow iańskich jeszcze książąt 
B randenburga. Na podstaw ie tego w szystkiego uw ażam y, że nazw a H ar­
lungeberg, k tóra  po jaw ia się późno (r. 1166), przeszło 200 la t  po pierw szych 
w zm iankach o B randenburgu , jest. nazw ą now ą, przyniesioną przez N iem ­
ców, i jako  taka nie może być podaw ana za dowód p rze trw an ia  topono­
m astyki germ ańskiej na obszarach na wschód od Łaby.

Po dygresji na tem at H arlungebergu  w racam y do nazwy B randenburga. 
Om ówiliśm y już eponim istyczne próby w yjaśn ien ia  tej nazw y. W skaza­
liśmy na to, że objaśnienie: B randenburg  =  „die auf dem  Boden gebrann- 
te r Rodung e rrich te te  B urg“ (il — gród, zbudow any na ziemi, oczyszczo­
nej karczunkiem  w ypalenigkow ym  — nie ma żadnego sensu. O. T s c h i r c h ,  
au to r tej in te rp re tac ii, pisze w dalszym  ciągu: „ . . . m a g  m an in Z ukunft 
im N am en d e r B randenburg  ohne B edenken einen G russ aus der germ a- 
nischen V orzeit unserer H eim at sehen“ (i2. T rudno się z tym  zgodzić. G dy-

88 J. G r i m m  u. W. G r i m m ,  Deutsches Worterbuch, Lipsk 1877, t. IV, 2, 
kolumna 480; F. L. K. W e i g a n d, Deutsches Worterbuch, wyd. 4, Giessen, 
1881, t. I, s. 801.

5(1 Porównaj wyżej, przypis 56.
"" Do książki B a s s e r m a n n - J o r c l a n ,  Ges'chichte des Weinbaues, 3 tomy,

2 wyd., Frankfurt 1923 — nie mogłem dotrzeć. Musiałem poprzestać na jej 
umówieniu przez A. W e 11 e, Der Weinbau des mittleren Mainlandes, For- 
schungen zur deutschen Landes- und Volkskunde, 31 (1936), s. 1 i n.

01 O. T s c h i r c h ,  B rannibor. . ., s. 279.
02 Ibidem.

Przegląd Zachodni, nr 7-8, 1952 Instytut Zachodni



724 Jerzy Nalepa

by nazw a pow stała rzeczyw iście w czasach germ ańskich , m usiałaby posia­
dać jak ieś znaczenie, naw iązujące przecie w szystkim  do natu ra lnych , cha­
rak terystycznych  w łaściwości terenu , z k tó rym  została zw iązana. „N aj­
daw niejsza bowiem  w arstw a nazw  grodow ych pow stała z czysto topo­
graficznych określeń" 6!i. Tym czasem  jest rzeczą jasną, że nazw a B ran ­
denburg  nie naw iązuje do jakichkolw iek  fizjograficznych właściwości 
terenu.

N auka preh istoryczna stw ierdziła , że najstarsze  grody i w arow nie na 
teren ie  N iem iec zakładane są w yłącznie na terenach  górzystych względnie 
w yżynnych. „Gród (die Burg) nie je s t p ierw otn ie  budow lą, lecz przede 
wszystkim  pojęciem  topograficznym , do którego bezw arunkow o należy 
położenie w yżynne"64. W skazuje się przy  tym  na pokrew ieństw o w yrazów  
Berg  (góra) i Burg  (gród) °5. O w yżynnym  położeniu grodów  niem ieckich 
pisał ostatn io  P. G r i m m  ,i6. W ystarczy zresztą przejrzeć obszerną pracę
o grodach i zam kach niem ieckich znanego p reh isto ryka  C. S c h u c h -  
h a r  d t a <i7, by na podstaw ie sam ych chociażby planów  i fo tografii p rze­
konać się, że najdaw niejsze w arow nie i tw ierdze zak ładane były  na te ­
renie Niemiec na wzgórzach. Z tego w szystkiego w ynika, że m iejsca 
um ocnione i nazyw ane słowem -burg , w „p ragerm ańsk ich“ czasach ozna­
czały tylko w arow nie na wzgórzach, wysoczyznach i w zniesieniach. Tym ­
czasem gród b ran denbursk i nie leży na górze, ani naw et wzgórzu, lecz 
tylko na płaskiej wysepce w śród ram ion rzeki Hoboli. Nazwa „B randen- 
burg“ nie m ogła więc pow stać w ,,pragerm ańskich“ czasach, lecz dopiero 
w tedy, gdy za tarł się związek m iędzy pojęciam i Burg  — Berg, gdy Burg  
zsczął oznaczać rów nież i n izinne fortyfikacje.

N asuw a się jedno jeszcze zastrzeżenie. N auka stw ierdziła , że w pół­
nocnych Niemczech, to jest na ziem iach p lem ienia  Sasów, nie było do 
czasów K arola W ielkiego żadnych grodów  BR. B randenburg  też leży w pół-

M E. S c  h r o d  e r, Die deutschen Burgnamen. Deutsche Namenkunde, s. lb'l: 
„Den Ausgangspunkt und die alteste Schicht der Burgnamen bilden ja rein 
topographische Bezeichnungen". I nieco dalej: „Bis iiber 1150. hinaus blieb 
man im allgemeinen bei den rein lopographischen Bezeichnungen“.

E. S c h r o d e r ,  ibidem, s. 157.
Br’ Ibidem, s. 156.
BI1 P. G r i m m ,  Die deutschen Burgen der Friihgeschichte bis zum Jahre

900, Mitteldeutsche Volkheit, 9 (1942), s. 18—22.
117 C. S c h u c h h a r d t ,  Die Burg im Wandel der Weltgeschichte, Potsdam 

1931.
6S J. H o o p s ,  Reallexikon . . . ,  t. IV, s. 435: „In Norddeutschland gibt es 

westlich der Elbe im Flacblande nur wenige Volksburgen, und anscheinend 
keine alter ais die Sachsenzeit“.

C. S c h u c h h a r d t ,  Die Burg im W andel..., s. 336: „In Niederdeutschland 
aber gab es bis auf Karl den Grossen oder noch spater uberhaupt keine Bur- 
gen“. Zobacz też W. H e n s e 1, Wstęp do studiów nad osadnictwem Wielko­
polski wczesnohistorycznej, Biblioteka Prehistoryczna, t. V, Poznań 1948, S. 86.
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nocnych, dolnych „Niemczech". Skoro na  tych terenach  aż do czasów 
średniow iecza (K arol W.) nie znano grodów, to rów nież nie znano, a w 
każdym  razie nie stosow ano ich nazw y — Burg. Czyż m ożliw ym  jest wo­
bec tego pow stanie nazw y B randenburg  w czasach starożytnych  przed 
w ędrów kam i ludów?

I jeszcze jed n a  obiekcja. Co w toponom astyce germ ańskiej (niem ieckiej) 
oznacza słowo Brand.-, użyte jako  pierw szy człon nazw y złożonej? Z ebra­
ne na podstaw ie indeksu  do a tla su  V o g 1 a 09 nazw y topograficzne z brand- 
liczbowo przedstaw iają  się następująco: na 35 nazw  z te renu  Niemiec 
(mam tu  na m yśli obszar na zachód od Ł aby i Sali) 70 — 32 nazw y odnoszą 
się do gór lub do m iejscowości górskich lub górzystych południow ych, 
środkow ych i zachodnich Niemiec, jedna  nazw a pochodzi z te ren u  nad­
m orskiego (Holsztyn), a druga — z określeniem  Einóde (,,pustynia“) z n i­
zinnego obszaru koło M onachium .

Przeprow adzony na m apie fizycznej przegląd  32 w ym ienionych nazw 
poucza, że w szystkie one odnoszą się do m iejsc położonych wysoko; w cho­
dzą tu  w g rę  szczyty gór lub w ierzchow iny wzgórz. O dpow iednikiem  rze­
czownika Brand  je st czasow nik brennen, co znaczy palić się, gorzeć, p ło­
nąć, lśnić, świecić. M am y tu  więc praw dopodobnie do czynienia z okre­
śleniem  fizjograficznym , oznaczającym  m iejsca w ypalone i wysuszone 
działaniem  prom ieni słonecznych, a w skutek  tego pozbaw ionych b u jn ie j­
szej roślinności. Czy nie byłby to zatem  raczej jeden z odpow iedników  
naszych tak  licznych w Polsce Łysych Gór i innych nazw  tego typu? 71

"* C. V o g e 1, Kartę des Deutschen Reiches, 1 : 500 000; przy S t i e 1 e r s Hand- 
Atlas, Gotha 1909. Oczywiście nie są to dane wyczerpujące, lecz nadają się 
one w zupełności do przeprowadzenia typologicznej charakterystyki danej 
nazwy geograficznej.

70 Na terenie na wschód od tych rzek naliczyłem na podstawie w/w. m ate­
riału 16 nazw z -brand [brand(-)]. Nazw tych nie możemy jednak brać w ra ­
chubę, gdyż pochodzą one z terenów mających czystą toponomastykę słowiań­
ską. Bardzo często jest tu brand przekręceniem wyrazu słowiańskiego. Obok 
tego takie NM jak Neu Brandenburg w Meklemburgii i Brandenburg w b. 
Prusach Wschodnich są nazwami sztucznie transponowanymi (por. o tym niżej).

71 „tego typu“, tej kategorii; dalecy jesteśmy od utożsamienia Brandenberg
— Łysa. Góra, skoro Łysa Góra — Kahlenberg. Dla przedstawionego wyżej sa­
modzielnego wywodu o znaczeniu komponentu brand znalazłem potwierdze­
nie w cytowanej już pracy A. P r o f o u s a ,  t, I, s. 142: „Nemecke jmeno 
Brand v  mistnich oznaćenich znamenalo 1. vyprahle, neurodne misto, srov. 
ces. pustina, poustka, suchopar“. Identyczność powstałych niezależnie od sie­
bie objaśnień przemawia za ich słusznością.

A. P r o f o u s  daje drugie jeszcze objaśnienie nazwy Brand: 2. „pozemek 
zbaveny porostu vypalenim, aby mohl byti rolnicky vzdelavan, tedy spaleniśte 
(leśni) źd'ar“. Objaśnienie to zbiega się z opinią E. S c h w a r z a  (Deutsche 
Namenforschung, II, Orts- und Plussnamen, Góttingen 1950, s. 182), według 
której nazwy z brand pochodzą od gospodarki żarowej, to jest od posługiwa-
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Przypuszczenia nasze co do znaczenia nazw y Brandenburg pop iera  i w y­
kazuje ich w ysokie praw dopodobieństw o następu jący  fak t: w czesno-śred- 
niow ieczna toponom astyka niem iecka nie zna nazw y Brandenburg. Z p ię ­
ciu (prócz B randenburga nad Hobolą) znanych B randenburgów  dwa są 
tw oram i kolonialnym i (w M eklem burgii i byłych P rusach  W schodnich), 
co jest źródłowo pośw iadczone72. Pozostałe t r z y 7:5 m iały  początkowo 
W  drugim  członie nie -burg, lecz berg. B randenburg  nad Hobolą 
nie ma więc odpow iednika w całych Niemczech. O bserw ujem y tam  jed y ­
nie proces Branden b e r g  ^  Branden b u rg. Po tw ierdza to nasze po­
przednie wywody. Znam y liczne górskie nazw y Brandenberg, Branden- 
stein, Brandenkopf i Brandenfels, ale n ie  znam y pow stałej w n a tu ra ln y  
sposób nazw y Brandenburg.

N azwa Brandenburg n. H. żadną m iarą nie mogła pow stać z Bran- 
denbergu; m iejscowość ta  (daw niej gród) nie leży na górze czy naw et 
w zniesieniu, lecz na n iskiej, p łaskiej Wysepce, k tó ra  abso lu tn ie  nie jest 
podatna do tego rodzaju określenia i w skutek  tego nie mogła dać pow odu 
do naty ralnego  urobienia istn iejącej' dziś nazwy. N. M. B randenburg  
w odniesieniu do konkre tnych  w arunków  fizjograficznych je s t tw orem  
nonsensow nym , sztucznym .

nia się przy karczunku lasu wypalaniem drzew i krzewów (Schwarz datuje 
ten proces dopiero na XII w.; ależ gospodarka wypaleniskowa jest o wiele 
starsza!). Nie wdając się w ocenę tego objaśnienia wskazujemy tylko na to, 
że nawet w wypadku jego słuszności nie mogło mieć ono (jak już wspomina­
liśmy) żadnego zastosowania w odniesieniu do konkretnych warunków geogra­
ficznych, tj. do bagnistego Ostrowu Tumskiego Brandenburga.

72 W r. 1248 margrabia brandenburski zakłada ,,civitatem nostram Bran- 
denborch novam“ (Neu - Brandenburg) i nadaje mu prawo, ,,quo civitatem 
nostram Brandenburg veterem gavisam esSe". Mecklenburgisches Urkunden­
buch, Schwerin 1863, t. I, s. 566, h r 600.

Następne miasto tejże nazwy, zbudowane w r. 1266 przez Krzyżaków w kraju 
Prusów nazwano Brandenburg na cześć Ottona III, margrabiego brandenbur­
skiego (po niemiecku — von Brandenburg). Zobacz P e t r i  d e  D u s b u r g ,  
Cronica terrae prussiae, pars III, c. 127, Scriptores rerum Prussicarum, Lipsk 
1861, t. I, s. 114: „Anno domini MCCLXVI marchio Brandenburgensis, ut 
premissum est, cum multitudine pugnatorum venit ad terram Prussie, et cum 
aliud agere non posset, de consilio magistri et fratrum  edificavit castrum  
Brąndenburgh et a nomine marchionatus sui ad perpetuam memoriam sic 
voluit appellari". Zob. też F. C u r s c h m a n n ,  Die deutschen Ortsnamen im 
nordostdeutschen Kolonialgebiet, rozdz. III — Aus dem M utterlande ins Kolo- 
nialgebiet iibertragene Namen; Forschungen zur deutschen Landes- und Volks- 
kunde, t. 19, z. 2, (1910), s. 176.

73 Por. H. O e s t e r 1 e y, Historisch-geographisches Worterbuch des deut­
schen Mittelalters, Gotha, 1883, s. 85: 1. Kreis Eisenach, 2. O. A. Wiblingen, 
Wirtembergia, 3. nad rz. 111 w Alzacji. Jeśli idzie o tę ostatnią miejscowość, 
to nazwa jej pierwotnie też kończyła się na -berg; zapis z -burg, rzekomo 
z 1001 r. (Chronicon Ebersheimense, M. G. H. SS, t. 23, s. 432) — w rzeczywi­
stości pochodzi z XIII w.
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Z kolei m usim y rozpatrzyć kw estię, czy m ożliw ym  było p rze trw an ie  
germ ańskich  nazw  geograficznych na Połabszczyźnie aż do czasów po ja­
w ienia się  tam  Niemców. Ruchy ludnościow e rozpoczynają się na P oła- 
b iu 74 już w drugiej połow ie II w. n. e., k iedy to Sem nonow ie (zajm ujący 
praw dopodobnie dorzecze Hoboli) i A lem anow ie opuścili lew y brzeg Łaby 
i Sali. G łów na m asa ludności germ ańskiej opuszcza Połab ie w kró tce po 
połowie IV w ieku. W północnych rejonach  G erm anie u trzym ują  się 
jeszcze do początku VI w ieku.

Odpow iednio do ustępow ania ludności germ ańskiej m usim y przyjąć 
napływ  Słow ian już  od II w., a z najw iększym  nasileniem  w  końcu IV i V 
stulecia. W iek VI jest okresem  całkow itego ustąpienia G erm anów  i opa­
now ania przez Słow ian linii Ł aby i Sali. Od VI w ieku począw szy jed y ­
nym i m ieszkańcam i obszarów  na wschód od Łaby i Sali są Słow ianie. 
F ak t ten  znalazł odbicie w czysto słow iańskiej toponom astyce tych  te re ­
nów. P ow staje  pytan ie , czy pozostał jak iś ślad po ludności germ ańskiej 
w nazw ach geograficznych? P rzy jm uje  się 75, że od czasów germ ańskiego 
osadnictw a na Połab iu  p rze trw ały  następu jące  nazw y: omówionego już 
wzgórza H arlungeberg  i trzech w ażnych grodów  słow iańskich: B ran d en ­
burg, H avelberg  i M ecklenburg. Za germ ańską uw aża się rów nież w y­
m ienioną w r. 993 nazw ę G eliti (dziś G eltow  pod Poczdamem).

W ykazaliśm y już, że nazw a H arlungeberg  jest nazw ą nową, p rzyn ie­
sioną przez Niemców po połowie X II w. B randenburg  jako  „strona za­
in teresow ana" n ie  może tu  być rów nocześnie b ran y  jako  św iadek. Nazwa 
H avelberg jest niem iecka. Nie m a jed n ak  żadnych argum entów  za tym , 
że pow stała w czasach germ ańskich. Na rychłe  urobienie nazw y n ie­
mieckiej w płynęło zapew ne graniczne położenie H avelbergu. M ecklen­
burg  w sw ym  pierw szym  członie n iew ątp liw ie k ry je  p ierw otną  słow iań­
ską nazw ę 7(i.

W. M a 11 h e s, Die nórdlichen Elbgermanen in spatromischer Zeit, Man- 
nus-Biicherei, t. 48, Lipsk 1931, s. 61 i n., t e g o ż ,  Die Germanen in der Prig- 
nitz zur Zeit der Volkerwanderung, Mannus-Bucherei, t. 49, Lipsk 1931, 
s. 131 i n. J. K o s t r z e w s k i ,  W sprawie zachodniej granicy Słowian 
w Niemczech środkowych, Przegląd Archeologiczny, t. VII, z. 1, rocznik 22, 
1946, s. 11 i n.

73 F. C u r s c h m a n n ,  Die deutschen Ortsnamen . . . ,  S. 120 i n.
Nazwa Mecklenburg była dyskutowana w nauce niemniej obszernie, jak 

nazwa Brandenburga. Dyskusja toczyła się tu jednak tylko po jednym torze, 
pozostając w ścisłym związku z Relacją I b r a h i m a  i b n  J a k u b a  z po­
dróży do krajów słowiańskich w przekazie Al-Bekriego (wyd. T. K o w a l ­
s k i  Monumenta Poloniae Historica, nova series, tomus I, Kraków 1946). Jest 
rzeczą ogólnie znaną, że zasłużony arabista holenderski M. J. d e  G o e j e 
(zob. F. W e s t  b e r  g, Ibrahim ‘s ibn - Jakubs Reisebericht iiber die Slaven- 
lande, Zapiski Impieratorskoj Akadiemii Nauk, ser. VIII, t. 3, nr 4, Peters­
burg 1898, s. 154 i n.) wprowadził do literatury naukowej nazwę Viligrad, 
identyfikując ją  z Meklemburgiem. Pomysł ten, aczkolwiek stał się przed­
miotem obszernych i długotrwałych polemik — jest niemożliwy do utrzyma-
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G eliti z r. 993 to nazw a nie germ ańska, lecz słow iańska, brzm iąca 
początkow o * Je lity  77.

Uczeni niem ieccy n iejednokro tn ie  nie rozróżniają nazw  germ ańskich 
od niem ieckich. Tym czasem  widoczną jest rzeczą, że nazw y, uchodzące 
za germ ańskie, w rzeczyw istości są albo zniekształconym i nazw am i sło­
w iańskim i, albo niem ieckim i. N iem ieckie p o jaw iają  się zw olna i spora­
dycznie dopiero od X w ieku 7S, ii to tylko w w ąskim  pasie, przylegającym  
do lin ii Sali i Łaby.

F ak t wyłączności toponom astyki słow iańskiej na w schód od w ym ie­
nionych rzek  w ystępuje  z taką  jask raw ością  i siłą, że n ie  może być przez 
nikogo kw estionow any. N azw y słow iańskie tw orzą tu  w yraźny  i z w  a r  t y 
z e s p ó ł  g e o g r a f i c z n y .  T ery to rium  nazw  m ieszanych (przejściowe) 
zaczyna się dopiero na  zachód od lin ii Łaby i Sali. Na p rze trw an ie  g er­
m ańskich nazw  topograficznych nie m a żadnych dowodów 7B.

nia (por. T. K o w a l s k i ,  op. cit., s. 68; J. W i d a j e w i c z ,  Studia nad re­
lacją o Słowianach Ibrahima ibn Jakuba, Rozprawy PAU, Wydz. Hist.-Filoz., 
t. 71, nr 1, Kraków 1946, s. 31 i n. W pracach tych obszerna literatura przed­
miotu).

Jak wspomnieliśmy, w Meklemburgu należy szukać zniekształconej nazwy 
słowiańskiej. Odrzucamy drugi człon — burg (co do tego zobacz niżej). 
Otrzymujemy dzięki temu postać Michilem, Michilin, Mikilen, Mikelen, Me- 
kelen. Prof. G. L a b u d a  sądzi, że mamy tu do czynienia z nazwą słowiańską 
tego pochodzenia, co np. Mechlinki w pow. morskim. Jako dalsze przykłady 
nasuwają się tu: Mechlin w pow. opoczyńskim i śremskim, a w szczególności: 
„lacum Mechelin, qui ad Novam Marchiam pertinet" (Kodeks dyplomatyczny 
Wielkopolski, Poznań 1877, t. I, s. 26, nr 297, rok 1251) i taż sama miejsco­
wość pod r. 1361 „ . . .  castrum Machelin . . „  . .  stagna que dicuntur proprie 
die M acheline. . (ibidem, t. III, s. 187, nr 1458). Przedstawiona próba zo­
stanie zbadana i w pozytywnym wypadku opracowana w Seminarium Historii 
Słowian Zachodnich Uniw. Pozn. Niezależnie od nazwy Meklemburga stwier­
dzono ponad wszelką wątpliwość, że gród meklemburski nie był nigdy grodem 
germańskim, lecz tylko słowiańskim. Znany prehistoryk niemiecki C. S c h u c h - 
h a r d t  (op. cit., s. 231) opisując położenie tego grodu pod wsią Mecklenbur- 
giem między m. Schwerin i Wismar, donosi, że powierzchnia grodziska zajęta 
jest dziś w większej części przez cmentarz: „Durch den Betrieb des Grabergra- 
bens kommen fortwahrend die Zeugnisse der alten Burgbewohnung an die 
Oberflache. Es sind immer slawische Scherben undEisensachen, noch nie ist ein 
germanisches Sttick zutage getreten. Damit wird die verbreitete Auffassung, 
ais ob die grosse Burg eine altgermanische Griindung und von den Slawen nur 
ubernommen sei, widerlegt". Wynika z tego niezbicie, że powstanie nazwy 
Mecklenburg w czasach pragermańskich jest absolutnie wykluczone.

77 Wykazał to R. T r a u t m a n n ,  Die Elb- und Ostseeslavischen Ortsnamen, 
Abhandlungen der Deutschen Akademie der Wissenschaften zu Berlin, Pfail.- 
hist. Klasse, Jg. 1947, nr 4, Berlin 1948. T. I, s. 59.

7a Według A. B r u c k n e r a  dopiero od połowy XII w. Por. wyżej, przypis 30.
™ Zwartość i czystość omawianego zespołu jest niewątpliwie dowodem 

silnej i dawnej zasiedziałości Słowian na określonych wyżej obszarach.
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W zw iązku z tym  trzeba rozw ażyć jeszcze drugą spraw ę. Ja k  w spom i­
naliśm y wyżej, stw ierdzono, że na terenach  m iędzy Łabą a O drą istn ie je  
co najm niej pięciow iekow a przerw a m iędzy odejściem  G erm anów  a po­
jaw ieniem  się tam  elem entu  niem ieckiego. P ow staje py tan ie , czy byłoby 
możliwe ew en tualne p rze trw an ie  germ ańskich nazw  geograficznych 
V' nieskażonej postaci? N asuw a się bowiem  podejrzenie, że nazw y te 
m usiałyby ulec w ustach Słow ian pow ażnym  zm ianom  fonetycznym .

O ile przyk łady  na germ anizację nazw  słow iańskich m ożna by p rzy ­
taczać tysiącam i, to przeciw nie, tru d n o  o w zory odw rotne, tj. na slaw i- 
zację nazw  germ ańskich czy niem ieckich. Na Połabiu  proces ten, m ożliwy 
teoretycznie w szczególnych w ypadkach, w p rak tyce  jest nieuchw ytny. 
Możemy go jed n ak  obserw ow ać na  terenach , na k tó rych  wziął górę ży­
wioł słow iański. Przytoczone p rzyk łady  m ożna datow ać najw cześniej 
na wiek X IH  (czasy kolonizacji niem ieckiej w  Polsce).

Wieś Kombornia  (pow. krośnieński) na Podkarpaciu , założona p raw do­
podobnie w XIV w. przez kolonistów  niem ieckich, nazyw ała się począt­
kowo Kaltborn (r. 1426), by przez kolejne stadia (Kaltborna, Kalborna, 
Calbornija, Cambornija) przejść do używ anej dziś postaci. Proces od­
kształcania przebiegał tu  bardzo szybko; już w r. 1466 i 1470 m am y Cam- 
borska Vola i Nova Cambornya  Je s t to godne uw agi tym  bardziej, 
że nazw a ta  m ia ła  oparcie w kancelarii, w sądow ych księgach w iejskich. 
Z tych sam ych stron ; * H e r m a n .. Ss Jerzmanow  ^  Wierzbanowa ; Lan- 
ginaw, założony w 1381 r. przez osadźcę, im ieniem  Lang Hansyl, to dziś 
praw dopodobnie Dylągówka (Dylągowa ^  Die Langenhau); Helwygeshow 
(1384) przeszło w Albigową81.

Z nane są dobrze w szystkim  Łańcuty, Rychwaldy, Rozembarki, Czor­
sztyny, Malborki, Lidzbarki, Wolsztyny i Olsztyny. Nie w szystkie one 
są już dziś zrozum iałe. K to się domyśli, że Szeperia na K aszubach po­
w stała z Schaferei i że Kiezrowa Huta w yw odzi się z K aiserhtitte?

M am y rów nież dowody, jak iem u  przeobrażeniu  uległa nazw a B randen ­
burga nad Hobolą, używ ana przez Słow ian, w  sposób n a tu ra ln y , bez 
w pływ ów  kancelary jnych . M ianow icie jedna  z ludow ych nazw  ziem nia­
ków, pochodząca od B randenburga, brzm i w Polsce i w Czechach 
brambory8!). Przeniesiona, kolonialna nazw a wsi w Czechach w roku

so Starodawne Prawa Polskiego Pomniki, t. 11, Księgi sądowe wiejskie, t. 1, 
wyd. B. U ł a n o w s k i ,  PAU, Kraków 1921, według wykazu miejscowości. 
Zobacz też St. P i g o ń ,  Z Komborni w świat, Biblioteka dziejów i kultury 
wsi t. 10, Kraków 1946, s'. 12 i n. Por. nadto K. Lt i c k ,  Deutsche Aufbaukrafte 
in der Entwicklung Polens, Plauen 1934, s. 589.

"l K. L iic  k, op. cit., s. 510, 573, 574.
H* F. L o r e n t z ,  Polskie i kaszubskie nazwy miejscowości na Pomorzu Ka- 

szuhskiem, Poznań 1923, s. 45 i 90.
88 J. K a r ł o w i c z ,  Słownik gwar polskich, Kraków 1900, t. Ir s. 115; A. 

B r u c k n e r ,  Słownik etymologiczny języka polskiego, Kraków 1927, s. 38; 
A. P r o f o u s ,  op. cit., t. I, s. 141.
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1293 brzm i B randenburg , a dziś — identycznie ja k  nazw a ziem niaków
— B ra m b o ry 84. Istn ie jący  do dziś jedyn i p rzedstaw iciele Słow ian po- 
łabskich — Łużyczanie, zam iast Brandenburg, brandenburski, używ ają 
form  Brambor, bramborski84a. Ścisłość i regularność w ym ian jest tu 
zadziw iająca. N iew ątpliw ie tak  też łub podobnie brzm iałaby nazw a 
B randenburga  w X—iXI w ieku, gdyby rzeczyw iście została p rze ję ta  
przez Słowian.

Podane przyk łady  w ykazują, w  ja k  szybkim  tem pie zachodzi proces 
zn iekształcania nazw. Różny jest stopień deform acji; n igdy jednak  Sło­
w ianin  nie zachow yw ał nazw y niem ieckiej w form ie nieskażonej, czystej, 
naw et w tedy, gdy czynnikiem  sprzy jającym  jej zachow aniu  były  zapisy 
kancelary jne  późniejszego średniow iecza i czasów now ożytnych. N auka 
niem iecka p rzy jm uje, że nazw a Brandenburg używ ana była przez s ta ro ­
żytnych G erm anów , potem  przez Słow ian i następn ie  przez Niemców, 
obstając zarazem  przy  perm anen tne j niezm ienności form y. O bserw acja
i analiza analogicznych w ypadków  w ykazuje niezbicie, że tego rodzaju  
proces był całkow icie niem ożliw y.

M ożemy przejść do konkluzji:
1. w szelkie eponim istyczne próby in te rp re tow an ia  nazw y Brandenburg 

nie m ają  żadnego sensu;
2. nazw a H arlungeberg  oznacza praw dopodobnie „w inną górę“ i pocho­

dzi n ie  z czasów germ ańskich, lecz dopiero z połow y X II w ieku;
3. nazw a B randenburg  nie pochodzi od karczunku;
4. zaw arty  w tej nazw ie kom ponent - burg w skazuje na  jej nie s ta ­

rożytne, lecz nowsze pochodzenie;
5. pierw szy człon nazw y (brand-), jako  określn ik  cechy fizjograficznej, 

w odniesieniu do geograficznego położenia grodu brandenbursk iego  
nie m a uzasadnienia;

G. niem ożliw e jest p rze trw an ie  nazw y Brandenburg z czasów sta ro ­
żytnych — rzekom o germ ańskiej 85. Nazwa ta  m usiałaby  w ciągu pół 
tysiąca la t ulec znacznem u przekształcen iu  fonetycznem u, dokona­
nem u przez Słowian. Przypuszczenie o przechow aniu  się germ ańskiej 
nazw y pozbaw ione jest w szelkich podstaw , poniew aż
a) nie p rze trw ała  ani jedna  germ ańska nazw a m iejscow a na Polabiu, 

jak  i z tego powodu, że
b) w czesno-średniow ieczna toponom astyka na obszarach na wschód 

od Łaby i Sali je s t w yłącznie, na w skroś i rdzenn ie  słow iańska.
Jeżeli nazw a B randenburga  nie m ogła pow stać przed w ędrów kam i 

ludów, to z pewnością is tn ieje  już w  ustalonej postaci półtysiąclecia 
później, na początku XI w ieku. Podaw aliśm y wyżej p róby  in te rp re tac ji

81 A. P r o f o u s ,  ibidem.
“‘‘a E. M u k a, Słownik dolnoserbskeje recy a jeje narecow, Petrohrad

1911—15, Praha 1926, t. I, s. 69.
. 85 Do tego samego wniosku zaczyna dochodzić teraz również nauka nie­
miecka; zobacz wyżej, przypis 43 — wypowiedź G. R e i s c h e l a .
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nazw y B randenburg, jako pow stałej rzekom o w czasach p ragerm ań- 
skich. W idzieliśmy, że in te rp re tac je  te  były  chybione. Może jed n ak  znajdą 
one zastosow anie w odniesieniu do X—XI w ieku? „Gród, zbudow any 
na w ykarczow anym  p rzy  pom ocy ognia m iejscu1'. W zastosow aniu do 
X w. nie m a to żadnego sensu. Od w ieków  ju ż  w yspy b ran denbursk ie  
zam ieszkałe są gęsto przez S łow ian. „B randenburg  — gród na gołym, 
pustym  w zgórzu" — jeszcze w iększa niedorzeczność.

Nie napo tkałem  dotąd  w  niem ieckich in te rp re tac jach  nazw y z tłu m a­
czeniem B randenburg  ,spalony g ród1. T rudno uw ierzyć, że tak  Niem cy 
nazw ali stolicę H obolan w X—XI w ieku. Aczkolw iek dzieje tego grodu 
nie w spom inają o jego pożarach, m im o to nie ulega w ątpliw ości, że n ie­
raz  w  czasie tak  licznych w alk  i oblężeń płonęły  jego um ocnienia i zabu­
dowania. Czy jed n ak  pożar był w tedy  tak  w ielką nadzw yczajnością, że 
upam iętniano go w nazwie? W średniow ieczu pożoga by ła  rzeczą na  po­
rządku dziennym . Z nane są fak ty  w ielokrotnego palen ia  i niszczenia 
średniow iecznych grodów. Czy w yw oływ ało to jed n ak  kiedykolw iek  
zm ianę ich nazw? W eźmy np. Santok, leżący u spływ u Noteci i W arty. 
W średniow ieczu (począwszy od VII—IX  w.) by ł palony i burzony  dw u- 
n a s to k ro tn ie 86. N azw a m im o to trw a  niezm iennie dalej.

Znane h istorycznie „w ojny11 F ranków  z W ieletam i trw a ły  w okresie 
od 789 do 812 roku; potem  przez w iek przeszło nie było w ojsk niem ieckich 
pod B randenburg iem . Dopiero od 928 r. co trochę toczą się o jego posia­
danie zaciekłe w alki, zasadzające się na  zdobyw aniu tw ierdzy  oblężeniem  
lub zdradą. B randenburg , palony nie raz, z pew nością by ł natychm iast 
odbudow yw any, niezależnie od tego, czy znajdow ał się w  rękach  Sło­
w ian, czy Niemców. M iejsca w dziejach B randenburga, w  k tó rym  by 
Niem cy m ieli sposobność n adan ia  grodow i tego rodzaju  nazw y, nie 
znamy 81.

11 A. B r a c k m a n n ,  W. U n v e r z a g t ,  Zantoch, eine Burg im deutschen 
Osten, Deutschland und der Osten, t. I, cz. I, Lipsk 1936, s. 127 i n.

87 G. R e i s c h e 1 (op. cit., s. 19), jedyny z historyków niemieckich, który 
Przyjmuje powstanie niemieckiej nazwy Brandenburga w X wieku, przy­
puszcza, że została ona nadana miastu przez Henryka I. O ile nam wiadomo, 
to raonarcha ten nie miał absolutnie zwyczaju „chrzczenia11 miejscowości no­
wymi imionami; wątpliwe zresztą, czy taka nazwa weSzłaby w życie .

H. L u d a t (op. cit., s. 169), a zwłaszcza w Eine ostdeutsche Ortsnamen- 
gruppe, M onatsblatter. . .  der Gesellschaft fiir Pommersche Geschichte und 
Altertumskunde 48 (1934), s. 58) pisze: „Nawet słowiańskie monety XII wieku, 
bite zapewne w Brandenburgu, wykazują tylko niemiecką formę nazw y.. 
(Por. E. B a h r f e l d t ,  Das Miinzwesen der Mark Brandenburg, Berlin 1889, 
t- I, s. 57, oraz M. G u m o w s k i ,  Zabytki mennicze książąt braniborskich
2 XII wieku, Slavia Occidentalis 6 (1927), s. 183). Zdaniem Ludata, ma to być 
fniędzy innymi argumentem: 1. za odwiecznością nazwy niemieckiej, 2. za 
tym, że słowiańska nazwa Brandenburga w ogóle nigdy nie istniała.

Wnioskowanie tego rodzaju jest wielkim nieporozumieniem. W czasach księ­
cia Przybysława Henryka rzeczywiście mogła wziąć górę nazwa niemiecka,

4
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Poczynione wyżej uw agi odnoszą się rów nocześnie w  całej rozciągłości
i do drugiej form y in teresu jącej nas nazw y —  Brennaburg.

N ajdaw niejsze zapisy in teresu jącej nas nazw y zn a ją  dw ie je j form y: 
Brendanburg i Brennaburg88. Uczeni, ta k  słow iańscy ja k  i niem ieccy, 
uw ażają  form y Brennaburg i Brendanburg za różne, zw iązane ze sobą 
jedynie  tym , że oznaczają tę  sam ą miejscowość. W yjątkow e stanow isko 
w tej spraw ie zajął J . K o b  1 i s c h k  e 89 u trzym ując, że „form a B renna­
burg  u  Sasa W idukinda je s t  d ialek tyczną postacią od B rendanburg , po­
n iew aż nd  bardzo często przechodzi w  nn“. W yłania się tu  zagadnienie, 
k tórego nie możem y pom inąć: Czy Brennaburg je s t obocznością Bran­
denburga, czy też m ożna trak to w ać  p ierw szą z w ym ienionych jako  sam o­
dzielną? Zasadniczą sp raw ą je s t tu  przechodzenie nd  w  nn  lub  na  odw rót. 
G ram atyka języka niem ieckiego poucza, że m am y tu  do czynienia z asy­
m ilacją n d  ^n n'J0. U ogólnienie to  n ie  jest słuszne. C zęstokroć spotykam y 
się rów nież z przechodzeniem  nn  lub  n  w  nd. W ym ieniona w  dokum en­
tach z la t  937—41, 1185, 1189 91 nazw a m iejscowości G l i n  de, w  po­
wiecie K albe nad  Łabą, n iew ątp liw ie  pochodzi od gliny, spotykanej tam  
w  znacznej o b fito śc i92. Z tym  sam ym  w yrazem  glina lub  g linny  w iąże 
się też nazw a wsi i jeziora G l i n d o w  m iędzy B randenburg iem  a Pocz­
damem. Wieś ta  w r. 1375 nazyw a się G l i n  d e, a od XVI w. Glindow. 
W ywód tej nazw y od gliny jest całkiem  uzasadniony 9:J.

tym bardziej w języku oficjalnym, „urzędowym". Zwracamy jednak uwagę 
na to, że przy wysnuwaniu wniosków z zabytków numizmatycznych konieczną 
jest jak najdalej posunięta ostrożność. Czy np. z faktu bicia przez Mieszka III 
Starego monet z napisami hebrajskimi (Zob. M. G u m o w s k i ,  Monety pol­
skie, Warszawa 1924, s. 63) będziemy wnioskować, że był on księciem 
żydowskim? Powoływanie się w kwestii nazwy Brandenburga na napisy mo­
net jest metodycznie błędne. Język napisów zależał wtedy bardzo często wy­
łącznie od mennicy i mincerza.

88 Porównaj wyżej.
80 J. K o b 1 i s c h k e, Die Ortsnamenforschung ais Unterlage historischer 

Nationalitatenforschung, Deutsche Erde, 5 (1906), s. 211.
90 O. B e h a g h e 1, Geschichte der deutschen Sprache, 5 wyd., Berlin, 1928, 

s. 360: „Inlautend nd ist auf niederdeutschem und teilweise mitteldeutschem 
Gebiet, im westl. Schwabischen allgemein zu nn  gew orden..

91 Por. Urkundenbuch des Erzstifts Magdeburg, 1.1, s. 10, 532, 560; Geschichts- 
ąuellen der Proyinz Sachsen und des Freistaates Anhalt, N. R., t. 18, Magde­
burg 1937.

92 G. He y ,  Brandenburg und andere Burgnamen, deutsch oder slawisch? 
Deutsche Erde, 7 (1908), s. 130.

R. T r a u t m a n n ,  op. cit., t. II, s. 11.
93 G. He y ,  ibidem, R. T r a u t m a n n ,  ibidem.

5. B r a n d e n b u r g  ^  B r e n n a b u r g
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W szczegółowym opisie te ry to riów  M archii B randenbursk ie j 94 czy­
tam y: „W szędzie na polach tej w si ja k  i na  sąsiadujących w zgórzach 
dom inuje glina, i to w  tak iej jakości i przydatności, że już  od w ieków  
m iasta  B erlin , B randenburg , Poczdam  i Spędów  (Spandau) itd . dzierża­
w iły tę  okolicę, sprow adzając stam tąd  glinę do sw ych m iejsk ich  cegielni. 
W spom niane w zgórza zw ą się do dziś L ehm berge, a row y Lehm graben. 
Jeszcze w  X IX  w. było tam  12 cegielni" 95. I tu  więc obserw ujem y p rze j­
ście nn  ^  nd na  tym  sam ym  w yrazie, w yrazie par excellencc słow iańskim . 
Przytoczone dw a przyk łady  (Glinde i Glindow) op ierały  się na  argum en­
tach rzeczowych. Nie b rak  jednak  rów nież i danych pisanych, św iadczą­
cych o przechodzeniu nn  ^  nd, n aw et w te j sam ej nazw ie (Glinde). W y­
m ieniona trzy k ro tn ie  w źródłach identyczna ponad w szelką w ątpliw ość 
w ieś k lasz to ru  Novum  Opus pod  H allą w  r. 1121 w ystępuje  jako  G l i n a  
(w dokum encie w genetiw ie — Glinę), a już  w r. 1156 i 1182 — Glinde 96. 
Podane p rzyk łady  pochodzą z terenów  przy legających  do B randenburga. 
Z Pom orza Zachodniego m ożem y tu  dorzucić jeszcze dw a w zory tej w y­
m iany: nazw a Uniechów  w pow. słupsk im  przeszła w  Wundichow,  zaś 
Stanomin w pow iecie b iałogardzkim  zam ienił się w  Standemin97. Na 
K aszubach nazw a K rólew ska Stężyca (Króleuskb) Stąźgca) po n iem iecku 
brzm iała Koniglich Stendsitz98. Również na K aszubszczyźnie no tu jem y 
dalsze p rzyk łady  przejścia n(nn) w nd. W ieś Linia w  pow. m orskim  
Niem cy nazw ali Linde " ,  Podobnie Linowo  w  pow. grudziądzkim  p rze - 
chrzcili K rzyżacy na Lindenaw, a ze wsi Linie w  pow. now otom yskim  
zrobili N iem cy Linde 10°. >

111 E. F i d i c i n, Die Territorien der Mark Brandenburg, Berlin 1860, t. III, 
cz. III, s. 18.

95 E. F i d i c i n, ibidem, oraz t. II, cz. I (r. 1858), s. 167.
90 Urkundenbuch des Erzstifts Magdeburg, t. I, s. 262, 353 i 496. Dalsze po­

dobne przykłady zobacz G. H e y , op. cit., s. 130: Glinde pod Bortfeld (Brunsz- 
wik), dziś nie istnieje; Glinder Bruch i Busch, Glend pod Coburg, 1340 Glinde, 
1516 Gleindt; Mainklein, 1251 Mo(i)nglinde, Meinglinde, 1317 Meingleinden — 
w górnej Frankonii u Słowian nadmeńskich i tamże Kirchlein, 1350 Gleinde, 
1435 Kirchgleyn.

07 R. T r a u t m a n n ,  op. cit., t. I, s. 175;
S t. K o z i e r o w s k i ,  Atlas nazw geograficznych Słowiańszczyzny Zachod­

niej, z. I, Pomorze Zachodnie, 2 wyd., Poznań 1945, skorowidz s. 118.
98 F. L o r e n t z ,  Polskie i kaszubskie nazwy miejscowości. . . ,  s. 97.
n  Wiadomość tę zawdzięczam prof. G. Labudzie; por. F. L o r e n t z ,  op. cit., 

s. 55, poz. 831 oraz Słownik geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów 
słowiańskich, Warszawa 1884, t. V, s. 239.

ioo p or ibidem, s. 243 i 239.
Wymienione ostatnio trzy nazwy według R. T r a u t m a n n  a, Die slavischen 

Ortsnamen Mecklenburgs und Holsteins, 2 wyd. Abhandlungen der Sachsischen 
Akademie der Wissenschaften zu Leipzig, Phil.-hist. Klasse, Bd. 45, H. 3, Ber­
lin 195Q; s. 93, oraz w Die Elb- und Ostseeslavischen Ortsnamen, t. II, s. 60. 
pochodzą prawdopodobnie od lina (ryba!).
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Tendencję do w ym iany nn  ^  nd obserw ujem y rów nież na teren ie  
Niemiec w łaściw ych (na zachód od Łaby i Sali); jeden  z rękopisów  A nna- 
les H ildesheim enses pod rokiem  943 zam iast Bunna  (dziś Bonn ) pisze 
Bunda. Miejscowość, nazyw ająca się Grone, jed en  raz w ystępuje  jako 
Gronda, by znów w rócić do w łaściw ej postaci. N azw a Cinna — Zenn  — 
Langenzen , po jaw ia się w yjątkow o dw a razy  z nd  zam iast nn  101.

Sądzę, że zbędną je s t rzeczą w yszukiw anie dalszych dowodów. P rzy ­
toczone przyk łady , a przede w szystkim  transfo rm acja  G linna  ^  Glinde 
oraz Linia ^  Linde, upow ażniają nas w  zupełności do w ysunięcia tw ie r­
dzenia: 1° — w ym iana nd ^  nn  je s t ' odw racalna (nn ^  nd)

2° — na teren ie  zachodnio-słow iańskim  pienne nn  (lub n) p rze­
chodzi często w ustach niem ieckich w nd (nn ^  nd).

Tego samego pochodzenia byłyby zatem tak liczne na ziemiach zachodnich 
Słowian NM. Linde i Lindów. Być może jednak, że niektóre z tych nazw 
brzmiały pierwotnie Glinna, Glinów itp., ponieważ nagłosowe słowiańskie g 
w ustach Niemców ulegało zazwyczaj zatracie. Proces odpadania początkowych 
głosek, a nawet całych zgłosek można obserwować w słowiańsko-niemieckiej 
toponomastyce bardzo często. Już W. K ę t r z y ń s k i  (O Słowianach, mieszka­
jących niegdyś między Renem a Łabą, Salą i czeską granicą, Rozprawy A. U., 
Wydz. Hist.-Filoz., z. 40, (1901), s. 18) pisał: „Jeżeli jakaś nazwa zaczy­
nała się od dwóch spółgłosek, które dla Niemców były trudne do wy­
mówienia, to się pierwszą zwykle odrzuca, a mianowicie, gdy nią jest 
„G, M lub W“, np.: Gdańsk — Danzig, Mlewo — Lewen, Wrocławki — 
Ratzlawsdorf". Podobnie A. B r u c k n e r  (Początki Słowiańszczyzny Za­
chodniej, s. 389) stwierdza, że „Niemcy odrzucają stale g nagłosowe, Dan­
zig =  Gdańsk, Lommatsch =  Glomaci; więc Rosswein, to Grozwin, nie Ruso- 
wa n y . . Niemiecki  zaś znawca nazw miejscowych G. R e i s c h e l  (Die poli- 
tischen und kirchlichen Bezirke der Kreise Bitterfeld, Delitzsch und Umgebung 
bis zur Saale und Elbe im Mittelalter, Sachsen und Anhalt, 8 (1932), s. 39) 
pisze: „Dafiir, dass Anfangsbuchstaben und Anfangssilben wegfallen, gibt es 
zahlreiche Beispiele; z. b. Paschwitz óstlich von Eilenburg hiess Trebatzschitz, 
Oberthau a. d. Elster hiess 1267 Doberthowe; aus Wollozze wurde Lossen (Kr. 
Delitzsch), aus Pramsin entstand Ramsin (Kr. Bitterfeld); aus Glochowe a. d. 
Elster wurde Lochau, Grodisti heisst jetzt Radis b. Grafenhainichen". Sądzę, 
że podobnie miała się rzecz ze znaczną liczbą nazw miejscowych Linde i Lin­
dów; proces kolejnych odkształceń aż do tych postaci przebiegał zapewne na­
stępująco: *Glinna (lub Glina) ^  Glinde ^  Glinę ^  Linde. Ostatnie stadium 
powstało prawdopodobnie pod wpływem adideacji do niemieckiego wyrazu 
„die Linde“ —■ lipa. Jeżeli propozycja Linde ^  Glinna jest słuszna, to lista 
dowodów przejścia nn ^  nd wzrasta o kilkanaście przykładów. Jest rzeczą 
bardzo wątpliwą, czy Linde pochodzi od lędy; nazwy urobione od tego pnia 
wymawiane i zapisywane były przez Niemców następująco: Lendy, Verch- 
land, Lenste, Landów, Landau. Por. R. T r a u t m a n n ,  Die Elb- und Ostsee- 
slavischen ON, t. II, s. 13).

101 H. O e s t e r l e y ,  Historisch-geographisches Wórterbuch . . . ,  s. 233 i 795.
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Po tej długiej dygresji m ożem y odpowiedzieć na zadane wyżej p y ta ­
nie: Postać Brennaburg m oże być uznana za niezależną od form y Bran­
denburg; co w ięcej, form ę Brandenburg możem y uw ażać za po-chodną 
od Brennaburg.

W ysunięto p rzypuszczen ie ,02, że B rennaburg  u W idukinda jest d ia ­
lektycznym  w arian tem  B rendanburg . Przypuszczenie to jest nie uza­
sadnione. Tak W idukind, ja k  i au to r odpow iedniej p a rtii A nnales H il­
desheim enses dość s ta ran n ie  zapisyw ali posłyszane nazw y i nazw iska. 
Przegląd m ateria łu  onom astycznego (z w yją tk iem  w yrazów  łacińskich, 
nie w chodzących tu  w rachubę) obu tych źródeł poucza, że u ich au to- 
rów  chw iejność w zapisach g rup  nn  i nd  absolutn ie nie zachodzi. O dia- 
lektyzm ach nie m a tu  mowy; przeciw nie, należy podkreślić konsekw entną 
popraw ność w  zapisach tych p a r spółgłosek. W skazyw aliśm y już  wyżej, 
że form a B rennaburg  je s t w  X w ieku najczęstsza. Za popraw nością za­
pisów W idukinda i Roczników h ildesheim skich przem aw ia rów nież fak t 
ich p raw ie całkow itej identyczności, mimo chronologicznej różnicy około 
30 la t, jeśli idzie o dokonanie zapisów i p rzy całkow itej niezależności.

P au l B e c k m a n n  w  gruntow nej rozpraw ie 103 o im iennictw ie K orbei
i O snabriicku w IX  i X  w ieku bada rów nież d ialek ty  starosaskie. Tak 
więc przestrzennie  jak  i tem atycznie spostrzeżenia jego m ogą być dla 
nas m iarodajne, tym  bardziej, że au to r w zakres swoich b ad ań  w ciąga 
rów nież m ate ria ł onom astyczny z k ron ik i W idukinda. W p racy  tej czy­
ta m y 104: „ . . .ró w n ie ż  przed nosów kam i, np. w pniach brand, land, m an, 
thanc, a pozostaje niezm ienione". S tw ierdzenie to jest dla nas dalszym  
argum entem  za sam odzielnością form y B rennaburg . Teza K oblischkego, 
głosząca, że Brennaburg ^  Brendanburg, w  św ietle spostrzeżeń Beck- 
m anna jest niem ożliw a do u trzym ania . Przeciw nie, zw iązek m iędzy w cho­
dzącymi w grę  form am i m ożem y w yjaśnić ty lko następująco: Brenna­
burg ^  Brendanburg ( ^  Brandenburg) 103.

103 J. K o b l i s c h k e ;  por. wyżej, przypis 89.
103 P.B t c k m a n  n, Korveyer und Osnabrucker Eigennamen des IX—XII 

Jahrhunderts, ein Beitrag zur altsachsischen Dialektforschung, Bielefeld, 1904 
(Dissert. Munster), s. 30.

I<H ibidem, s. 30. Kursywa w cytacie pochodzi od nas.
lr  Chronologiczne pierwszeństwo zapisu Brandenburg nie ma tu znaczenia. 

Zapis najstarszy nie zawsze jest najlepszy. Por. F. C u r s c h m a n n ,  Die deut­
schen O rtsnam en. .. , s. 103 (13), przypis 1.

Niżej wyjaśnimy pochodzenie drugiego członu nazwy (-burg). Możemy się 
również pokusić o wyjaśnienie genezy przejścia brenna brand. Przyjmuje 
się, że pisarz dokumentu z 948 r. pochodził z Lotaryngii. (Zob. M. G. H. Diplo- 
mata Ottoni I, wstęp T h . S i c k e l a ,  s. 83). Niezależnie od tego stwierdzono, 
że ówczesną „oficjalną formą“ np. dla imion była forma reńsko-frankońska, 
a więc wysoko-niemiecka; nieraz wprowadzano tę oficjalną pisownię, zarzuca­
jąc właściwą, dolno-niemiecką. „Zmiany te dotyczyły również nazw miejsco- 
wych“ (H. B r e s s l a u ,  Handbuch der Urkundenlehre, wyd. II, Leipzig, 1915, 
t. II, dz. I, s. 353 i n.).
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O pierając się na tym  stw ierdzeniu  oraz pow ołując się na przytoczone 
jUż wyżej d o w o d y 106, za podstaw ę i p u n k t w yjścia dla badań nad n a j­
daw niejszą nazw ą B randenburga  uw ażam  form ę Brennaburg 107.

6. N o w a  p r ó b a  r e k o n s t r u k c j i  s ł o w i a ń s k i e j  n a z w y
a) B r a n d e n b u r g  s ł o w i a ń s k o - n i e m i e c k ą  h y b r y d ą

Nazwę Brennaburg uw ażam  za słow iańsko-germ ańską hybrydę  (brenna 
+  burg). Is tn ien ie  tego rodzaju  dw ujęzycznych zrostów  stw ierdzono już 
daw no. W lite ra tu rze  słow iańskiej zw rócił uw agę na to zjaw isko 
A. B r u c k n e r 107: . . Wogastisburg, znane ze zw ycięstw a Sam ono- 
wego nad  F ran k am i D agobertow ym i około r. 630; burg dodali Niemcy: 
w idzieliśm y powyżej, w S tyrii, jak  szafow ali podobnym i dodatkam i, i nad 
D unajem  i tu ta j“. . . .„ m y l i ł  się M i k k o 1 a, w nioskując z W ogastis­
burg  108, że ty lko Niem cy osiedli w k ra ju  m ogli tak  tw ierdzę nazwać, 
ależ by ły  podobne dodatk i (Burg) u nich zwyczajne. Więc i Kamburg, 
w ym ienione w r. 805 w  pochodzie w ojska K aro la  W. przeciw  Czechom, 
będzie może Kaning koło M ielnika. N ajw ażniejsze Pressburg, w r. 907 
Brezalauspurc, tj. Przecłaib (gen. P rzecław ia) u Słow aków ".

Proces dodaw ania części składow ej -burg do całych nazw  miejscowych 
został rów nież zaobserw ow any przez innych  uczonych. E rn st F  5 r  s t e- 
m a n n 109, w ybitny  przedstaw iciel onom astyki niem ieckiej, podkreśla, 
że jest rzeczą zastanaw iającą  używ anie dodatku  -burg w celu nadania 
niem ieckiego brzm ienia obcym  nazwom . Na to samo zjaw isko zw raca

Brandenburg leży na obszarze, objętym wpływami językowymi dolno-nie- 
mieckimi. Przybyłemu z południowego zachodu pisarzowi forma Brennaburg 
mogła się wydawać barbarzyńskim dialektyzmem i wskutek tego „zrestytuo- 
wał“ ją do poprawnej w jego mniemaniu formy Brendanburg. Był to pierwszy 
etap — przystosowanie fonetyczne; drugim etapem była adoptacja semantyczna, 
wyrażająca się w adideacji do rodzimego Brand (Brandenburg).
Na utrwalenie się formy Brandenburg obok tych dwóch momentów wpłynęło 

przedostanie się tej właśnie postaci do zapisów dyplomowych. H. B r e s s l a u ,  
wybitny znawca dyplomatyki, stwierdza, że „pisarze nierzadko oddawali 
imiona miejscowości i osób tak, jak je znajdowali w przekazanych im wzorach, 
brudnopisach, aktach, konceptach . . .  itp., nie zmieniając ich formy językowej 
na własną dialektyczną lub współczesną" (ibidem, s. 352). Tak więc również 
wprowadzenie i utrwalenie na piśmie formy z nd przyczyniło się do jej zwy­
cięstwa.

ioo p or wyżej.
nm  A. B r u c k n e r ,  O nazwach miejscowych, s. 9.
108 Ostatnio G. L a b u d a ,  Pierwsze państwo słowiańskie, Państwo Samona, 

Poznań 1948, s. 128 oraz t e g o ż  Vogastis-Burg, Slavia Antiąua, t. II, z. 2 
(1949/50) s. 241.

10" E. F ó r s t e m a n n ,  Altdeutsches Namenbuch, II wyd., Bonn 1872, t. II, 
s. 359.
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uw agę rów nież Jakob  G r i m m  110. Jako  klasyczne p rzyk łady  tego p ro ­
cesu podają  obaj w ym ienieni uczeni zwyczaj au to ra  jednego z najstarszych  
utw orów  lite ra tu ry  staroniem ieckiej, m ianow icie H eliandu. Tw órca H e- 
liandu , m ając na m yśli b ib lijne  m iejscowości, jak  Ruma, Nazaret, Betle­
jem i Jerycho, pisze stale: Rumuburg, Nazarethburg, Bethlemaburg, Je- 
richoburg 111.

D odaw anie członu -burg je s t zjaw iskiem  nieom al m asow ym  w  zwycza­
jach p isarzy  niem ieckich wczesnego średniow iecza. Typow ym  przykładem  
może tu  być zachow any w oryg inale  dokum ent O ttona II z r. 979 dla 
k laszto ru  w  M em leben 112: „C iv ita tum  vero et castello rum  in fra  istum  
term inum  p osita rum  nom ina, u t posterius verius e t ap ertiu s  patea t, 
dignum  duxim us inserere: A ltsted iburch , G erburgaburch , N iuuanburch , 
B urn igsted iburch , H elpethingaburch, Scroppenleuaburch, C ucunburch, 
Q uernuord iburch , S m eringaburch, U itzanburch, Scith ingaburch , M ochen- 
le iuaburch , Gozcoburch, U uirb in iburch , Suuem oburch, M eresburch, 
H unleiuaburch , L iu tin ib u rch “. W spom nianego uczonego F ó rstem anna iry ­
tu ją  te  nazw y. U żala się, że naw et do całkow itych, kom pletnych  nazw  
na -leben i stedt dodano zbyteczne („uberflussiges") -burg: -levaburg, 
-stedeburg.

Rów nież i w spółcześni u c z e n i113 zajęli się om aw ianym  tu  zjaw iskiem . 
E. S c h r ó d e r  pisze, że w X, a naw et już w IX  w ieku znano we 
w schodniej Saksonii i N ordalbingii r u c h o m e  -burg, k tó re  mogło z b ie­
giem  czasu odpaść (jak np. w m iejscow ościach om aw ianego przed chw ilą 
dokum entu  z r. 979: Helphedeburg, Scroppenlevaburg, Altstedeburg, 
a dziś Helfta, Schraplau, Allstedt idt., i przeciw nie, to „ruchom e -burg“ 
mogło się u trw alić , jak  np. w  Hamburg  (obok H a m m ), w Luneburg  (obok 
Liine), a także  w Quedlin(ge)burg, Suplin(ge)burg, gdzie form a rozsze­
rzona w yp arła  p rostą  form ę podstaw ow ą 114.

M ógłby ktoś zarzucić, że nie w iadom o, czy dodaw ano zakończenie -burg 
na ziem iach słow iańskich, zdobyw anych przez Niemców. Co do tego 
nie m a najm niejszej w ątpliw ości. Już  G r i m m  i F ó r s t e m a n n  pod­
nieśli, że p rocedura ta  ze szczególną predy lekcją  stosow ana była  w  odnie­
sieniu do nazw  cudzych, w  celu za tarc ia  ich obcości, „zeswojszczenią, 
a w dalszych etapach do — oczywiście nie zawsze św iadom ego i prem e- 
dytow anego — zniem czenia.

110 J. G r i m m ,  Deutsche Grammatik, Gutersloh, 1890, t. III, s. 420.
111 J. G r i m m ,  ioidem: „Fremden stadtenamen pflegte man ausdriicklich das 

deutsche burg anzuhangen, wie fremden landem  la n t . .., so heisst est alts. 
Rumuburg . . . Nazarethburg .. . Bethlemaburg . .

Zbędne dodawanie -burg’u notuje i omawia również G. W a i t z ,  Deutsche 
Verfassungsgeschichte, Kiel 1878, t. 8, s. 196.

118 M. G. H., Diplomata Ottoni II, s. 217, n r 191.
113 E. S c h r o d e r ,  Deutsche Namenkunde, s. 157; E. S c h w a r z ,  Deutsche 

Namenforschung, II — Orts- und Flurnamen, Gottingen 1950, s. 185.
114 E. S c h r o d e r ,  op. cit., s. 156.
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N ajlepiej pozwólm y m ówić źródłom : dzisiejszy L e ttin  nad  Salą (po­
niżej Halli) w 979 r. nazw any jest Luttiniburch, podobnie w 1243 Lutten- 
burg, a poza tym  w 1195 Luthyne, 1217 — Lutin, 1370 — Lettin, 1400 — 
Letyn , Littin, co odpow iada w ielkopolskiej Lutyni115. Rów nież nad  rzeką 
Salą leżąca miejscowość R othenburg  u T hie tm ara  110 nazyw a się Spiutni
— „iux ta  urbem  suam  S p iu tn i vocatam “. Ta sam a m iejscowość w doku­
m entach z r. 961117 nazw ana jest „Sputinesburch in  pago Nudiczi“ i Zpu- 
tinesburg, oraz tak  sam o rów nież w r. 965 118. W 970 natom iast roku  czy­
tam y znow u: „m unicipium  Zpuitne d ictum  in o rien ta li p a rte  Salę flu - 
m inis cum  om ni b u rgw ardo“. W ym ienione w 979 r . 119 Uuiribiniburch 
w r. 994 i później 120 nazyw ają się Virbini, a dziś . . .  Burgwerben  121.

Przytoczone p rzykłady  pozw alają  w ysnuć ogólniejszy wniosek: topo­
nom astyka n itm ieck a  wczesnego średniow iecza, podążając za wym ogam i 
współczesnego życia (co zresztą czyni język  zawsze), w ytw arza  nowy 
typ  nazew niczy, służący do określan ia  m iejsc i m iejscowości um ocnio­
nych. Typ ten  pow staje przez dołączenie do istn iejącej nazw y kom po­
n en tu  -burg. P roces pow staw ania tego rodzaju  nazw  przyb iera  na sile 
zwłaszcza w  okresie panow ania H enryka I, słynnego z szerokiej akcji 
w znoszenia tw ierdz obronnych w całych ów czesnych w schodnich N iem ­
czech. D odanie cz.'onu -burg tw orzyło  jasne  pojęcie, po p rostu  ściśle 
określony te rm in  techniczny. M iejscowość o nazw ie poszerzonej w spo­
m nianym  kom ponentem  sam ą sw ą nazw ą legitym ow ała się w yraźnie jako  
w arow na, co nie było pozbaw ione znaczenia praktycznego 122. Celowe 
m usiało być stosow anie tego prostego „zabiegu" zwłaszcza przy  ozna­
czaniu m iejscowości obcych, o n iezrozum iałych i nic nie m ów iących im io­
nach. W tych zwłaszcza w ypadkach sufiks -burg był szczególnie p ra k ­
tycznym : różnicującym  i kw alifiku jącym  dodatkiem .

Czy B randenburg  by ł rzeczyw iście grodem ? W ynika to już z fak tu  
pojaw ienia  się przy  jego nazw ie fo rm an tu  -burg. Można jednak  spraw ę 
postaw ić inaczej. Sądzim y, że w łaśnie w yją tkow a obronność i w arow ność

115 G. H e y , Brandenburg und andere B urgnam en..., s. 129.
110 T h i e t m a r ,  lib. VI, c. 61.
117 M. G. H- Diplomata Ottoni I, n r 230, 231, 232a i b.
lla ibidem, nr 281.
110 M. G. H. Diplomata Ottoni II, nr 191.
120 M. G. H. Diplomata Ottoni III, n r 143.
121 Proces przyrastania do słowiańskich nazw geograficznych niemieckich 

komponentów nie ogranicza się tylko do wyrazu -burg. W grę wchodzą tu 
również: -land, -dorf,-hagen, -berg, -hof, -felde i liczne inne. Przykłady z te­
renu Połabszczyzny, Śląska i Pomorza można by przytaczać setkami. Zobacz 
chociażby R. T r a u t m a n n ,  Die Elb- und Ostseeslavischen Ortsnamen, t. I, 
s. 182 i n.

122 Nie chcemy tu odbiegać daleko od tematu; przypomnimy tylko, że gród 
(niem. burg) w życiu ówczesnych społeczeństw odgrywał niesłychanie ważną 
rolę, będąc ośrodkiem i osią życia społecznego, politycznego i gospodarczego.
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B randenburga  była  przyczyną dodania do jego słow iańskiej nazw y n ie­
m ieckiego słow a -burg (gród). O stra teg icznym  położeniu B randenburga  
m ów iliśm y już  wyżej. W spółczesne źródła p isane zawsze nazyw ają  B ran ­
denburg  urbs lub civitas 123, co ówcześnie oznaczało gród-m iasto. O w a- 
row ności B randenburga  św iadczą rów nież ciągłe i d ługoletn ie w alki
o jego posiadanie. K onkretnych , m ateria lnych  dowodów istn ien ia  grodu 
na w yspie, zw anej później O strow em  Tum skim  (Dominsel) dostarcza 
archeologia 124. N adhobolańska stolica m iała w ięc zupełne praw o nazy­
w ania je j grodem , — po niem iecku — burg.

Zanim  przejdziem y do ostatecznych wniosków, przytoczym y uderzającą 
analogię onom astyczną, k tó ra  po tw ierdza słuszność postaw ionych ostatnio 
tez:

1° Brandenburg ^  Brandanburg ^  Brennaburg
i 2° hybrydyzm  nazw y Brennaburg (Brenna+burg).
D okum ent cesarza O ttona I z r. 961 123 w ym ienia w śród k ilk u n astu  

nazw  m iejscow ych rów nież i Brandańburg. N ie u lega najm niejszej 
w ątpliw ości, że je s t tu  m ow a nie o B randenburgu  nad  Hobolą, lecz o ja ­
kiejś innej m iejscowości. Co do tego p an u je  m iędzy uczonym i zgoda, 
k tó ra  p ryska  jed n ak  z chw ilą, gdy po jaw iają  się próby lokalizacji i iden­
tyfikacji tej nazw y 126. Sądzim y, że ze w szystkich w ysuw anych propo­
zycji najsłuszniejszą jest iden ty fikacja  B randanburga  z m iejscowością 
B rehna w pow. B itte rfe ld  m iędzy Salą a M uldą: „et civitas, que d icitu r 
B ra n d a n b u rg . . . D ieser N am e aber, m it dem  m an b isher g ar n ich ts 
anzufangen gew usst h a t, der sogar auf das fern liegende m ark ische -Bran­
denburg  bezogen w orden  ist, m ein t und  kann  g ar n ich ts anderes m einen 
ais den O rt, der von den in F rage  kom m enden in  jen er L andschaft iiber-

125 W i d u k i n d ,  Annales Hildesheimenses i T h i e t m a r ,  locis citatis. 
Brandenburg jest też nazywany wprost castrum; por. R i e d e l ,  Codex dipl. 
Brandenburgensis, t. A VIII, r. 1173.

124 O. F e l s b e r g ,  Das vorgeschichtliche Brandenburg, s. 30; W. R a d i g, 
Heinrich I, Leipzig 1937, s. 54.

125 M. G. H. Diplomata Ottoni I, s. 316, nr 231 — nadanie klasztorowi 
św. Maurycego w Magdeburgu dziesięcin z kraju Neletici, Quezici i innych.

126 Poi-. Urkundenbuch des Erzstifts Magdeburg, t. I, s. 38, przypis 11.
W. M o l l e n b e r g ,  Aus der Fruhzeit der Geschichte Magdeburgs, Geschichts- 
Blatter fiir Stadt und Land Magdeburg, 55 (1920), s. 9 i 10; H. G r o s s i e  r, 
Die Eintheilung des Landes zwischen unterer Saale und Muldę in Gaue und 
Archidiakonate, Mitteilungen des Vereins fiir Erdkunde zu Halle a. S. 1905, 
s. 26; G. He y ,  Die slavischen Siedelungen im Kónigreich Sachsen mit Erkla- 
rung ihrer Namen, Dresden, 1893, s. 223; G. He y ,  Brandenburg und andere 
Burgnamen . . . ,  s. 131.

b) A n a l o g i a  o n o m a s t y c z n a :  
* B r e n n a  ^  B r a n d a n b u r g  ^  B r e h n a
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h au p t noch ubrig  b leibt, nam lich civitas, bu rgw ard ium  B renn, B renen, 
die alte  B rehna — Burg, S tad t B rehna . .  .127.

Za iden ty fikacją  tą  (Brandanburg  =  B rehna ) opow iadam  się tym  b a r­
dziej, że doprow adziły  m nie dp n iej w łasne p róby  rozw iązania tej kw estii 
•— jeszcze przed  zapoznaniem  się z p racą G. H e y ’a.

B rak  dostępu do odpow iednich w ydaw nictw  źródłow ych uniem ożliw ił 
nam  w yczerpujące zebran ie  zapisów  nazw y dzisiejszego m iasteczka 
B rehna. Podana lis ta  nie jest więc kom pletna:

1142 — B ren  128 1291 — B ren  139
1156 — B renensis 129 1298 — B ren  140
1179 — B rene 13ft 1308 — B rena 141
1204 — B renen 131 1309 —■ B rena 142
1209 — B rene 132 1400 — B rene 143
1222 — B ren  133 1415 — B rene 144
1261 — B renen  134 1416 — B rene 143
1264 — B ren  135 1 420 — B rene 14fi
1277 — B rene 130 1422 — B rena 147
1278 — B ren  137 1 441 — B rene 148
1284 — B ren  138 1 5 68 i dziś — B rehna 149

127 ibidem.
128 Codex diplomaticus Saxoniae regiae, Leipzig t. I, 2, s. 110.
129 Regesta Archiepiscopatus Magdeburgensis, ed. G. A. Miilverstedt, Magde­

burg 1876, t. I, s. 533.
130 Codex diplomaticus Brandenburgensis, t. A, VIII, s. 112.
131 Cod. dipl. Sax., t. II, 1, s. 69.
132 Cod. dipl. Brand., t. B, I, s. 5.
133 Cod. dipl. Sax., t. II, 1, s. 88.
134 Cod. dipl. Brand., t. B, I, s. 71.
135 Cod. dipl. Sax., II, 1, s. 159.
130 Cod. dipl. Brand., t. A, XVII, s. 439.
137 Cod. dipl. Sax., t. II, 1, s. 188.
133 ibidem, t. I, B, 2, s. 202, 203.
130 Cod. dipl. Brand., t. B, I, s. 199.
140 ibidem, t. B, I, s. 227.
141 ibidem, t. A, X, s. 457.
142 ibidem, t. A, VIII, s. 206.
143 Cod. dipl. Sax., t. I, B, 2, s. 279.
144 Cod. dipl. Brand., B, III, s. 244.
145 ibidem, s. 255.
148 ibidem, s. 265.
147 Cytuję za O. K o r  n e m, Brehna, Kr. Bitterfeld, w E. K e y s e r ,  Deut- 

sches Stadtebuch, t. II, Stuttgart-Berlin 1941, s. 439.
148 ibidem, s. 224.
149 O. K o r  n, loco cit.
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Z estaw ienie pow yższe porów najm y z zapisam i nazw y stolicy M oraw  — 
B rna. N ajstarsze z przechow anych zapisów  tej nazw y brzm ią:

1104 — Brenensis 1222 — B runna — 5 razy
„ — B rnen  1223 — B ru n n a  — 2 razy

ok. 1125 — B rnen  — 2 razy 1226 — B runa — 4 razy
ok. 1131 — B renensis 1228 — B renna

1174 — B rnen  „ — B runensis
X II w. —• B rnen  ,, -1-  B renne
X II w. — B rnensis 1228 — B runensis — 2 razy
X II w. —• B renna „ —  B runna — 2 razy

1213 — B renensis 1228 — B runna
1220 — B renna 1229 — B rennensis — 2 razy
1222 — B rena „ — B renna 149a

Jak  poucza o sta tn ie  zestaw ienie, nazw a B rna  na M oraw ach brzm iała  
początkowo Brenna. F ak t ten  upow ażnia nas do przeprow adzenia rekon­
strukc ji ‘"Brenna dziś B rehna w pow. B itterfe ld , poniew aż istn ie ją  
identyczne lub  bardzo sobie blisk ie w ersje  zapisów nazw  obu w ym ienio­
nych m iejscowości, np.:

B rehna B rno
B renensis B renensis
B renen  B rnen
B rena B rena, B renna.

Do w spom nianej rekonstrukc ji upow ażniają  nas rów nież przytoczone 
zapisy nazw y m iasta  B rehna. Częste w ystępow anie w śród nich form y 
Bren  nas nie dziwi: w  podobny sposób (B renn ) zapisyw ali Niem cy na­
zwę wsi B renna  w  Czechach 149b.

Na podstaw ie pow yższych rozw ażań sądzim y, iż nie ulega w ątpliw ości, 
że nazw a m. B rehna p ierw otn ie  i po słow iańsku brzm iała  B renna, a więc 
identycznie z nazw ą, jak ą  o trzym aliśm y dla B randenburga  po odrzuce­
niu  zbędnego -burg.

Nazwa ta  w yw odzi się ze starosłow iańskiego p ierw iastka  br n-. Wo- 
kalizacja je rów  na  te ry to riach  Serbów  Łużyckich przebiegała  różnie: 
je r  tw ard y  (■&) przechodzi na ogół w e, ale nieraz rów nież i w  o; na 
obszarze językow ym  „dolno-łużyckim " zjaw isko to zachodziło rzadziej, 
a na te ren ie  „górno-łużyckim “ o w iele częściej lso. Rzeczywiście w  G órnych

i49a p or g  F r i e d r i c h ,  Codex diplomaticus et epistolaris Regni Bohemiae, 
Pragae 1904—07, oraz C o s m a e Pragerjsis Chronica Bohemorum, ed. B. Bret- 
holz, M. G. H. S. R. G., nova series t. II, Berlin 1923, według wykazów nazw. 

mb por. Fr. P a l a c k y ,  Popis Kralovstvi Ćeskeho, Praha 1848, s. 98.
150 W. V o n d r  ś  k, Vergleichende slavische Grammatik, Gottingen, 1924,

2 wyd., t. I, s. 179: „Ais Reflex des r> erscheint ein e-Laut, der im Ns manch- 
mal, im Os nicht seiten zu o wird: ns son, os son, und son, Schlaf. aksl. s^nrb". — 
W. T a s z y c k i ,  Stanowisko języka łużyckiego, Symbolae grammaticae in ho­
norem Joannis Rozwadowski, Cracoviae 1928, s. 133, § 6.
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Łużycach, koło Budziszyna, spotykam y nazw ę B rohna (*Bronna) 131. 
Słuszność rekonstrukc ji B rehna ^  *Brenna zależy zatem  od stw ierdzenia, 
czy B rehna leży na te ren ie  językow ym  dolno-łużyckim , gdzie, jak  w spo­
m nieliśm y, •b w okalizuje się nie na o, lecz na e.

G ranica m iędzy górno- i dolno-łużyckim , ustalona przez E. M u k ę 13ż, 
przebiega od Żegania nad  B obrem  poprzez M użakow  (Muskau), Rólany 
(Ruhland), B iałą Górę (Belgern) i E ilenburg  do H alli nad  Salą. B rehna 
(pow. B itterfeld) leży na północ od tej linii, a więc na obszarze językow ym  
dolno-łużyckim .

M am y zresztą i inny, bezpośredni dowód: na tym  sam ym  tery to riu m  
spotykam y nazw ę B ren ica 153.

Ze strony  językoznaw stw a n ie m a więc trudności. Również i dane 
rzeczowe, tj. lokalne w aru n k i fizjograficzne odpow iadają w  zupełności 
nazw ie 1M.

Za iden ty fikacją  B randenburga  z B rehną przem aw iają  następu jące 
fak ty :

O tton I nadał w  r. 961 klasztorow i św. M aurycego w  M agdeburgu dzie­
sięciny z obszaru, zam kniętego rzekam i: Salą od zachodu, F uną od pół­
nocy, M ildą od w schodu a dolną P a rtą  i B iałą E lsterą  od południa. T ery­
to rium  to w uderzający  sposób zgadza się adekw atn ie  z późniejszym  
arch id iakonatem  N ovum  Opus (potem H a lle )155. Tym czasem  zupełnie 
bezpodstaw nie starano  się dotąd  w nauce w tłoczyć p raw ie  w szystkie 
w ym ienione w dokum encie grody w  obszar tzw. „Saalk re is“ . W ym ienione

151 Zob. P. K ii h n e 1, Die slavischen Orts- und Flurnamen der Oberlausitz, 
Neues Lausitzisches Magazin, Górlitz, 71 (1895), s. 257; przeprowadzony przez 
Kuhnela wywód tej nazwy od broni (Kampf, Waffe) jest błędny.

153 E. M u k a ,  Die Grenzen des sorbischen Sprachgebiets in alter Zeit, Archiv 
fiir slavische Philologie, 26 (1904) s. 558.

153 Brennitzer Mark w pow. Delitzsch, a. A. Eilenburg. Ponadto jest rzeczą 
ciekawą, że dziś miejsce to nazywa się Brandmark; czyżbyśmy i tu mieli do 
czynienia z przejściem r » \ n d ?  Rzecz byłaby tym bardziej interesująca, że 
w grę wchodzą tu te same pnie językowe i identyczny nieomal proces jak 
przy nazwie Brandenburga n. H. Jedyne zastrzeżenie: czy na wymianę 
Brennitzer X  Brand nie wpłynęła zawarta w pierwszym wyrazie spółgłoska i. 
Zob. G. R e i s c h e 1, Wtistungskunde der Kreise Bitterfeld und Delitzsch, 
Geschichtsąuellen der Provinz Sachsen und des Freistaates Anhalt, N. R., t. 2, 
Magdeburg 1926, s. 217.

154 Brenna (Brehna) leży w błotnistym miejscu u przeprawy przez rzeczkę 
Rhein (E. K e y s e r, ibidem). Czy ta szumna nazwa nie jest również defor­
macją nazwy Brenna, co oznaczałoby rzekę o bagnistych, podmokłych brze­
gach? Przemawia za tym fakt, że wymieniona nazwa w pierwszym rzędzie 
oznacza prawie zawsze rzekę, jezioro itp., a dopiero wtórnie osiedla.

155 Zob. F. W i n t e r ,  Umfang und Eintheilung der Diocese Magdeburg, 
Geschichts-Blatter fiir Stadt und Land Magdeburg, 2 (1867), s. 56 oraz E. J a- 
c o b s, Beitrag zur Grenzbestimmung des Magdeburger Sprengels, ibidem, 
s. 178, a zwłaszcza mapa.
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w  dyplom ie civita tes  m uszą być rozm ieszczone bardziej rów nom iernie 
na  obszarze m iędzy Salą a M ildą. W przeciw nym  bow iem  razie pow staje 
niczym  n iew ytłum aczalna pustka  i p rzerw a m iędzy np. V urcine (W urzen)
i Ilburgiem  (E ilenburg nad M ildą a  G iebichenstein, V itin ’em (W ettin)
i Z putinesburg  (R othenburg) nad Salą. Lokalizację nie zidentyfikow a­
nych ao tąd  grodów  należy przeprow adzić na te ry to riu m  m iędzy wspo­
m nianym i rzekam i. „C ivitas Holm  , gród p lem ienia Susłów  (Siusile, in 
qua est civitas Holm), to ponad w szelką w ątpliw ość m iejscowość Gollm a 
(pow. Delitzsch) 15u. O tym , żeby okolice H olm u były p o kry te  n ieza­
m ieszkałym i puszczam i, nie m a mowy. Na północny wschód od Holmu, 
w odległości zaledw ie 5 km  leży B renna (Brehna) — w edług wszelkiego 
praw dopodobieństw a B randenburg , w spom niany w 961 roku.

Za iden ty fikacją  tą  przem aw ia w reszcie w yjątkow e stanow isko B renny 
w śród pozostałych okolicznych grodów, k tó re  B renna — stolica bu rg - 
w ardu  — m ajoryzuje, by najpóźniej w połow ie XI w ieku stać się siedzibą 
kom esów „de B rene“. H rabstw o to (G rafschaft B rehna) w dalszych dzie­
jach było krysta lizacy jnym  ośrodkiem  Saksonii elektorskiej.

U zasadnionym  całkow icie jest rów nież pojaw ienie się przy  nazw ie 
B renna (z podobnym , praw ie  identycznym  przekształceniem  fonetycznym  
ja k  w w ypadku B randenburga  n. H.) niem ieckiego dodatku  -burg. O gro­
dzie w B rennie  „serbskiej" pisze G. R e i s c h e l 157, a W.  H i i l l e
i W.  R a d i g 138 um ieszczają grodzisko „breńskie", jako słow iańskie, na 
dołączonej do ich p racy  mapie. F ak t istn ien ia  w B rehnie  g rodu  popiera 
oczywiście zidentyfikow anie z nią B randanburgu .

Jeżeli iden ty fikacja  B randanburg  =  B rehna jest słuszną, to o trzym u­
jem y dzięki tem u dalszy i pow ażny argum en t na korzyść przedstaw ianego 
przez nas procesu rozw ojow ego nazw y B randenburga  n. H.
M ielibyśm y tu  do czynienia z identycznym  do pew nego stopnia procesem :

I. *Brenna  ^  B renna  +  burg Brendanburg  ^  B randenburg
II. *Brenna  ^  (Brennaburg  ^ )  ^ B r a n d a n b u r g  ^  B renna Brehna.
W w ypadku II p róba zniem czenia nazw y nie pow iodła się; obserw u­

jem y tu  n aw ró t do pierw otnej, słow iańskiej postaci. D odatek -burg  p rzy­
rósł tu  ty lko  na papierze.

Inaczej m iała się rzecz w B rennie  nad Hobolą, gdzie napór i w pływ y 
niem czyzny były  bez porów nania  silniejsze niż w drugiej, „serbskiej" 
Brennie.

lse Funkcje Holmu jako ośrodka polityczno-administracyjnego i gospodar­
czego przejął pobliski Landsberg. Świadczy o tych chociażby fakt filialnego 
stosunku kościołów Landsbergu do kościoła w Gollma. Nie chcąc odbiegać 
od tematu, rezygnuję z przytaczania dalszych argumentów.

157 G. R e i s c h e l ,  op. cit., s. 269.
159 W. H ii 11 e, W. R a d i g ,  Westausbreitung und Wehranlagen der Slaven 

in Mitteldeutschland, Mannus-Biicherei, t. 68, Leipzig 1940.
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W B randenburgu  n. H. w raz z żyw iołem  niem ieckim  w zięła górę nazw a 
niem iecka; w  B rehnie, ośrodku bez porów nania  m niejszym , żyw ioł sło­
w iański u trzym yw ał się dłużej, w pływ ając na  przechow anie po dziś dzień 
rodzim ej nazw y w nieznacznie ty lko  odkształconej postaci.

W ykazaliśm y wyżej, że B renna to praw dopodobnie p ierw otna, sło­
w iańska nazw a B randenburga . N azw a ta  jest iden tyczna z n ierzadką 
w Polsce (na Ś ląsku  i  K ujaw ach) nazw ą Brenna, k tó ra  kon tynuu je  n o r­
m alną prasłow . form ę żeńską p rzym iotn ika *br&ns na, utw orzonego za po­
mocą p rzyrostka  -6n- od rdzenia  b r m -,  tego samego, k tó ry  w ystępu je  
w rzeczow nikach, jak  staro-cerk .-słow . brzno, br^nóje, oznaczających 
błoto, bagno, glinę* itp. W czasow niku brnąć zaw arty  jest inny  rdzeń: 

ten , co w  bród, brodzić. W nazew nictw ie m iejsc był on bardzo p roduk­
tyw ny 1<i0. Pobieżne zestaw ienie pochodzących od niego nazw  m iejscowych 
z niecałego naw et obszaru zachodniej Słow iańszczyzny dało pokaźną 
sumę, dochodzącą do s e tk i161. N ajczęstszym i typam i są tu : Brenica, Bry-

159 F. M i k 1 o s i c h, Lexicon paleoslovenico-graeco-latinum, Vindobonae 
1862—65, s. 46.

160 f . M i k 1 o s i c h, Die Bildung der slawischen Personen- und Ortsnamen, 
Heidelberg 1927, s. 231.

101 Za podstawę do ich zestawienia posłużyły przede wszystkim: Słownik 
geograficzny Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich, Warszawa 
1880, t. I, s. 358 i n. — Ks. St. K o z i e r o w s k i :  I. Badania nazw topograficz­
nych dzisiejszej archidiecezji gnieźnieńskiej, Roczniki Pozn. Tow. Przyj. Nauk,
36 (1911) — 39 (1913) i odb., r. 1914. II i III. Badania nazw topograficznych 
dzisiejszej archidiecezji poznańskiej, Roczniki Pozn. Tow. Przyj. Nauk, 41 
(1914), A — O, 42 (1915), P — Z Poznań 1916. IV i V. Badania nazw topogra­
ficznych na obszarze dawnej zachodniej i środkowej Wielkopolski, Roczniki 
Pozn. Tow. Przyj. Nauk, 47 (1920), A — Ł, 48 (1921), M — Ż, Poznań 1921—22. 
VI i VII. Badania nazw topograficznych na obszarze dawnej wschodniej Wiel­
kopolski, A — O, Poznań 1926; P — Z, Poznań 1928. VIII. Badania nazw topo­
graficznych starej Wielkopolski, Poznań 1939. T e n ż e ,  Atlas nazw geograficz­
nych Słowiańszczyzny Zachodniej, z. I, IIA i IIB, Poznań 1934, 35, 37; J. R o z ­
w a d o w s k i ,  Studia nad nazwami wód słowiańskich, PAU, Prace onoma- 
styczne nr 1, Kraków 1948; R. T r a u t m a n n ,  Die Elb- und Ostseeslavischen 
Ortsnamen, t. I i II, i t e g o ż :  Die slavischen Ortsnamen Mecklenburgs und 
Holsteins. G. He y ,  Die slavischen Siedelungen im Konigreich Sachsen; 
P. K u h n e l ,  Die slavischen Orts- und Flurnamen der Oberlausitz, Neues 
Lausitzisches Magazin 66 (1890) — 75 (1899); E. S c h w a r t z ,  Die Ortsnamen 
der Sudetenlander ais Geschichtsąuelle, Forschungen zum Deutschtum der 
Ostmarken, 2. Folgę, II t., Miinchen 1931; A. P  r  o f o u s, Mistni jmena v Ce­
chach, jejich vznik, puvodni vyznam a zmeny; V. S m i l a u e r ,  Vodopis sta- 
reho Slovenska, Prace uSene spolećnosti Safarikovy v Bratislavś, sv. 9, Praha- 
Bratislava 1932.

c) S ł o w i a ń s k o ś ć  n a z w y .
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n ic a ,  B r a n i c a ,  B r e ń ,  B r e n i e ,  B r e ń s k ,  B r y ń s k ,  B r n i k ,  B r e ń s k o ,  B r e n i ś c e ,  
B r e n n o ,  B r e n n a  162. M am y więc i form ę B r e n n a .  N azw a ta  w ystępu je  na  
teren ie  Polski dw ukro tn ie: w  pow. skoczowskim  na  Ś ląsku  i n a  K u ja ­
w ach 163. W ym ienione nazw y określają  fizjograficzną, a ściślej m ówiąc 
hydrograficzną właściw ość terenu , podkreślając jego nadm ierne  naw od­
nienie, b ło tnistość czy bagnistość, podm okłość 1G4.

Czy zachodzi tu  zgodność rzeczowa w  odniesieniu do B ran d en ­
burga? Porzecze Hoboli jest jednym  z najbardziej b ło tn istych  obszarów  
zachodniej Słowiańszczyzny. Ja k  już w spom inałem , sam B randenburg  
leży na b ło tn istych  w ysepkach w śród ram ion  rzek i Hoboli. A rcheologia

162 Z nazw tych bodaj że najbardziej dziś znaną jest miano stolicy Moraw —■ 
Brno, które naszym zdaniem brzmiało w swych początkach Brenna. (Por. 
A. P r o f o u s, op. cit., t. I, s. 179 i A. B r u c k n e r ,  O nazwach miejscowych, 
którzy ostro krytykują wywód Brna z germańskiego Brunno — ,studnia1).

163 Por. Słownik geograficzny. . . ,  1. cit. oraz L. R z y s z c z e w s k i  i A. 
M u c z k o w s k i ,  Kodex dyplomatyczny Polski, Warszawa, 1848 ,t. II, cz. I, 
s. 229—230, r. 1338. Na terenie Czech występuje ona bez porównania częściej; 
por. A. P r  o f o u s, op cit., passim.

164 J'. R o z w a d o w s k i ,  op. cit., s. 16, między innymi określa nazwy uro­
bione od prasłowiańskiego tematu bri>n—Ubryn, następująco: „wyobrażenie 
wód moczarowatych, błotnych, resp. odnośnego, moczarowatego, błotnego, gli­
niastego gruntu".

Obserwacja nazw o pniu brwi — wykazuje, że były one początkowo określe­
niami wodnymi, hydrograficznym^ por. wyżej, przypis 154), a dopiero później 
•i wtórnie zaczęły oznaczać i osiedla ludzkie (por. też V. S m i 1 a u e r, Vodopis- 
stareho Slovenska, s. 469 — „Jmena vzata z povahy vod“).

Stwierdzenie to dla nas jest cenne z tego względu, że nazwy wodne uwa­
żane są za najtrwalsze i najstarsze. V. S m i 1 a u e r, (op. cit., s. XXIII) wyraża 
w tym względzie następującą zwięźle ujętą opinię: „Toponymicka s tud ia . . ,  
ukazuji souhlasne, że nazvy vod jsou nejstarśi a nejtrvalejśi sloźkou mistnich 
jmen vubec“.

Vody, ktere jako zakladna orientaćni, prostredek komunikaćni a zdrój vyżivy 
były pro primitiva daleko duleźitejśi neź pro nas, były pojmenovany drive, 
neż se ćlovek poćal trvale osazovati, a jejich jmena prechazela nejsnaze od 
naroda k narodu ( ...  dukazem toho jsou hojna keltska jmena rek v Nemecku, 
fińska v Rusku, indianska v Americe, ać nejsou vedle nich osadni jmena tehoź 
puvodu).

Nazvy vod prejimaly ćasto osady na nich zakładane (cóż było pozdeji vy- 
stridano postupem opaćnym)11.

Nie inne jest zdanie T. L e h r a - S p ł a w i ń s k i e g o  (O pochodzeniu ..., 
s. 53): „Zwłaszcza nazwy wodne, nazwy rzek i jezior okazują szczególną trw a­
łość dzięki temu z pewnością, że oznaczają najbardziej niezmienne właściwości 
terenu oraz drogi komunikacyjne nader ważne dla wędrówek i osadnictwa 
człowieka w dawnych wiekach11.

Wszystko to dotyczy również i Brenny; na podstawie przytoczonych uwag
i opinii mamy prawo powiedzieć, że jest to nazwa wodna, prastara, archaiczna.
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j h isto ria  zlokalizow ały najdaw niejszy  tam eczny gród na  wyspie, k tórą  
nazyw am y O strow em  Tum skim . S tw ierdzono rów nież, że konstrukcja  
w ałów  obronnych grodu  b randenbursk iego  sk ładała  się z drew nianych  
bierw ion, „m ających chronić przed pogrążaniem  się nasypów  ziem nych 
w  bagienne podłoże11 165. B agienna s tru k tu ra  O strow a Tum skiego zastała 
zresztą zaobserw ow ana i zanotow ana przez geologię 1(ifi.

W szystko to upow ażnia nas do u p a try w an ia  ścisłego, rzeczowego 
zw iązku m iędzy charak terystycznym  fizjograficznym  położeniem  grodu 
a jego wysoce praw dopodobną p ierw otną, słow iańską nazw ą. B łotnista, 
brenna. miejscowość 167 została nazw ana po p rostu  Brenna  1S8.

1. D otychczasowe etym ologie nazw y B randenburga  z p ierw iastków  ję ­
zykow ych słow iańskich, germ ańskich  i celtyckich nie w ytrzym ują 
p róby  k ry tyk i;

185 O. F e l s b e r g ,  Das yorgeschichtliche Brandenburg, s. 30: „ . . . d i e  Dom- 
insel, in dereń Untergrund Pfahlwerk beobachtet worden ist, das vielleicht, wie 
bei anderen Burgwallen dieser Zeit, dazu diente, die aufgeschlittete Wallerde 
vor dem Versinken in den S u m p f boden zu bewahren".

W. R a d i g ,  Heinrich I, s. 54: „Die Brennaburg der Heveller war eine mach- 
tige S u m p f b u r g .  Die vielen Wasserarme der Havel und die ihr sich 
anschliessenden S ii m p f e erschwerten eine Annaherung. Und nun das Ge- 
lande selbst: An der Form der sog. Dominsel und ihren Bóschungen zeigeń sich 
die Spuren der Brennaburg. Zu dieser flachen Landschaft und a u s g e s p r o -  
c h e n e n  S u m p f l a g e  passt nur ein Ringwall, wie ein solcher auch aus den 
Resten wiederherzustellen ist“. Por. też s. 58. Spacja w niniejszym przypisie 
pochodzi od nas.

Warto też przypomnieć sobie opis budowy grodów przez Słowian, przekazany 
nam przez I b r a h i m a  i b n  J a k u b a ;  wskazujemy przy tym na „Komen­
tarz archeologiczny do ustępu o grodziskach" pióra J. K o s t r z e w s k i e g o  
(Relacja Ibrah im a. . . ,  M. P. H. s. II, t. I, s. 128). Zob. też W. H e n s e 1, op. cit.,
S. 193.

1116 Zobacz Die Kunstdenkmaler der Proyinz Brandenburg, t. II, cz. 3, Stadt 
und Dom Brandenburg, Berlin 1912, s. I, Geographisch-geologische Ubersicht.

Na mapie nr 4 (za s. IV) pt. „Bodenarten“, Ostrów Tumski, podobnie jak
i leżąca na wschód od niej wyspa Steinbruch zaznaczona jest barwą, objaś­
nioną w legendzie jako Torf- und Moorerde, a więc ziemia torfiasta i bagienna.

167 Brenna kępa, czy wyspa?
108 Słowiańska nazwa Brenna nie będzie tu intruzem; by się o tym prze­

konać, wystarczy przejrzeć czysto słowiańskie nazwy miejscowości z tych ziem, 
wymienionych w dokumencie fundacyjnym biskupstwa brandenburskiego (por. 
wyżej, przypis 11) i zwrócić uwagę na to, że przedmieścia i części średniowiecz­
nego Brandenburga mają takie nazwy jak Pardwin, Woltiz, że najbliższe są­
siednie miejscowości noszą miana następujące (podaję formy zapisów, rezyg­
nując w tym miejscu z restytucji form słowiańskich): Góttin, Schmerzke, 
Gollwitz, Motzow, Silów, Grabów, Brielow itp.).

K o n k l u z j e :
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2. germ ańskich  nazw  topograficznych m iędzy Ł abą i O drą we wcze­
snym  średniow ieczu w ogóle nie m a; czysty i zw arty  zespół geogra­
ficzny tych  obszarów  stanow i toponom astyka słow iańska, przeto

3. uzasadnione są w yłącznie p róby  poszukiw ania słow iańskiej nazw y 
B randenburga;

4. n a jstarsze  zapisy in teresu jącej nas nazw y po jaw iają  się w dwóch 
form ach: B r e n d a n b u r g  ( B r a n d e n b u r g )  i B r e n n a b u r g :

5. form a B r e n n a b u r g  je s t p ierw otn iejsza niż form a B r e n d a n b u r g  
(n n  ^  nd);

6. N. M. B r e n n a b u r g  je s t słow iańsko-niem iecką h y b ry d ą  ( B r e n n a  + 
+  burg)-,

7. B r e n n a  — to stara , rdzennie słow iańska nazw a fizjograficzna, w y­
stępująca m asow o na  ziem iach zam ieszkiw anych przez Słow ian;

8. oznacza ona m iejsce podm okłe, bagniste, w yróżniające się n ad m ie r­
nym  naw odnieniem , błotnistością;

9. podanej charak te rystyce  odpow iada ściśle położenie i n a tu ra ln e  w ła­
ściwości ostrow u (zwanego później Tum skim ), na k tó rym  leżał gród 
brandenbursk i;

10. p ierw otną, słow iańską NM B randenburga  była fizjograficzna nazw a 
B r e n n a ;

11. identyczny (zaham ow any zresztą) proces przem iany  tejże samej 
nazw y w  podobną niem iecką (B r a n d a n b u r g ), obserw ujem y na przy­
k ładzie m iejscow ości B rehna.

12. a) W badan iach  toponom astycznych bezw zględnie konieczną je s t jak  
najściślejsza w spółpraca z h istorią , archeologią, geografią, geolo­
gią i innym i „naukam i pom ocniczym i", konieczną jest p rak tyczna 
um iejętność korzystan ia  z ich dorobku i metod; 

b) nazw y topograficzne, a zwłaszcza ich najstarsza  i najliczniejsza 
w arstw a (nazwy fizjograficzne), m uszą być badane nie w  oder­
w aniu , lecz w  nierozłącznym  zw iązku z oznaczanym i przez nie 
konkre tnym i obiektam i.

48 P rzeg ląd  Z achodn i
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